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gistrat krakowski pod względem administracyj fun­
duszami miejskiemi utrzymuje, jakićj przeszkodzie 
zewnętrznćj, ale raczćj fałszywemu mniemaniu, że 
to dla nas mieszkańców gminy jest rzeczą oboję­
tną; bo niechcemy posądzać, żeby powodem tego 
być miało mniemanie, że nam nic do tego, co się 
dzieje z fanduszami miejskiemi i na jak i cel też 
obracane bywają. Przyczyną tego nie może być, 
jak  to dawnićj słyszeć się dawało, niewyłączenie 
majątku gminnego z majątku krajowego byłego 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu, bo rzecz 
ta jeszcze w r. 1847 rozpoczęta, musi być już da 
wno ukończona, skoro z powodu braku dostatecz 
nego funduszu na opędzenie potrzeb gminnych, za­
prowadzony został na wniosek Magistratu podatek 
gminny od czynszów i opłata od psów. Przy za 
prowadzeniu więc ty ih  opłat obok zwiększonego 
dodatku gminnego przy podatku akcyzowym, mu 
siał być rzeczywisty stan majątku gminnego do­
statecznie wyjaśniony. Zresztą jeżeli urzędująca do 
r. 1853 Rada Miejska była w możności ogłaszać 
drukiem roczne etaty przychodów i wydatków 
przed załatwieniem wszystkich trudności wyłącze­
nia majątku gminnego dotyczących, dlaczegóżby 
tego niemógł równie uczynić dzisiejszy Magistrat? 
W końcu niemożna zataić przykrego wrażenia, ja ­
kiego musiał doznać każdy członek gminy tutej 
szćj, przy zaprowadzeniu nowych ciężarów gmin 
nych, że władza gminna, mieniąca się być organem 
naszym, nie poczuwała'się do obowiązków, uwiado­
mienia nas o rocznych dochodach ijwydatkach gmin 
nych,do czego tem więcej poczuwaćby się była po­
winna, że nie z wyboru tutejszych mieszkańców 
pochodzi.

Ze Złoczowskiego 15 stycznia.
(p.) Dnia 5 styoznia oddano do zakładu naro­

dowego Ossolińskich dwie zbroje ze skrzydłami, 
dwie kop ie  bez proporców z że lazaemi grotami i 
jedną kopię złamaną. Poświadczenie na te rzeczy 
wzięto z urzędu Oleskiego. Po zamknięciu wysta­
wy rzeczy te odesłane zostaną napo wrót do zamku 
Podhoreckiego.

Z powodu tćj posyłki urosła gadanina między 
chłopami, że z zamku Podhoreckiego wywożą Po­
lacy broń do Lwowa; — co w związku z puszczo­
ną równocześnie pomiędzy włościan pogłoską ja ­
koby panowie udali się w deputacyi do Wiednia, 
w celu przywrócenia pańszczyzny,— niepokoiło ich 
do tego stopnia, że zgromadziwszy się po nabo­
żeństwie koło cerkwi, zagabnęli X. Korczyńskiego 
z zapytaniem: co to ma znaczyć?

X. Korczyński badał ich zkąd to wiedzą. Tego 
powiedzieć niechcieli, utrzymując tylko, że wiedzą 
z dobrego źródła. X. Korczyński miał do nich mo­
wę, w którćj objaśniał ich o celu prawdziwym 
deputacyi, jakoteż i o celu odesłania starożytnćj 
zbroi do Lwowa; niemnićj przekonywał o fałszu 
rozszerzonćj pomiędzy niemi baśni, i nakazał im, 
ażeby tego co im podobne fałsze będzie prawił, 
do niego przyprowadzili.

Zdawało mi się rzeczą użyteczną podać wam tę 
okoliczność wydarzoną w gminie, która się za­
wsze spokojnością odznaczała. X. Korczyński roz- 
tropnem swem postępowaniem i w ypow iedzianą 
włościanom prawdą oddał p r a w d z i w ą  porządkowi 
publicznemu przez u t r z y m a n i e  i wzmocnienie tćj 
spok. jnośei przysługę- Zresztą  chłopi w naszćj 0- 
kołicy są s p o k o j n i ,  ależ me trzeba aby ich bała­
m u c o n o  w ie ś c ia m i  szkodliwenn, o których już da- 
wnió; p isaliście słusznie, że o powrocie do stosun­
k ó w  panszczyznianyeh już  się nikomu w Galicyi 
me marzy, tak ja k  też również i deputacya nie 
mogła cbciec tego czego kraj ca ły  niechce.

Dodam jeszcze w końcu dla ciekawości; że jek  
słyszałem, miała być denuncyacya do starosty 
w Złoczowie podana o wywożeniu broni z zamku 
Podhoreckiego. Proszę patrzyć, jak ą  to ważuość 
polityczną przypisują niektórzy naszćj starożytni- 
czćj wystawie we Lwowie!

KORESPONDENCYA CZASU

dlatego zostawać powinny w poszanowaniu. W Chi­
nach po dziśdzień w  takiem jest poszanowaniu  
stan rolniczy, że Cesarz sam  w towarzystwie pier
wszych mandarynów państwa orze kilka skib 
w dniu pewnym na to wyznaczonym. Że i Cesarz 
Józef niewstydził się pługa, ale nim orał, wiemy 
o tćm wszyscy.

Lenuy stan rzeczy średnich wieków gruntując 
swe prawo na sile oręża zwalił był zatrudnienia 
rolnicze n a  klasę najniższą spółeczeństwa. Gdy je ­
dnak za czasów naszych poznano, że rolnictwo 
stanowi kamień węgielny, na którym budowa każ 
dego państwa rządnego spoczywa, gdy nadto 
wzmagająca się ludność wszystkich krajów wywo­
łała sama przez się konieczność lepszćj uprawy roli, 
natenczas powstali Thaer, Liebig, Oczapowski i inni 
podobni im uczeni, którzy z poddańczego mecha­
nizmu sztukę wyrozumowaną', a ze ślepego zwy­
czaju naukę rolnictwa utworzyli. Cześć im za ich 
znoje i naukę!

Że trzeba gospodarować, to już wiemy; równie 
jak i o tćm przekonani jesteśmy, te  aby z gospo­
darstwa odnosić korzyści, potrzeba samemu go­
spodarować. Aby dobrze gospodarować, potrzeba
wprzód uczyć się gospodarstwa i samemu rąk do 
niego przyłożyć, ponieważ tą drogą przychodzimy 
do wyższćj doskonałości w każdym zawodzie. Nie 
jeden za naszych czasów wielkiego imienia wojo 
wnik niebyłby go sobie zjednał, gdyby jako pro 
sty żołnierz nienosił był karabina. Thaer sam do 
wszystkiego ręki przykładał. Tak wszystko sto­
pniami się wznosi. Tą prawdą przejęte światłe osoby 
założyły pod Wiedniem instytut edukacyi dla dziew­
cząt, na jakim nam dotąd zbywa, a jaki dla szczę
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CHLEB I ZONA
TRAKTAT HUMORYSTYCZNO - GOSPODARCZY.

(Ciąg dalszy.)

W yjęty bochenek z pieca traci przez cwaporo 
wanie wody jednę piątą część na wadzę. Świeżo 
wypieczony chleb posiada właściwy sobie smak i 
zapach, który z czasem ulatnia się, dowód, że sa 
mo pieczenie tworzy znowu inną substancyę zu­
pełnie różną od rzeczy, z jakich się pierwiastko 
wo zboże na chleb użyte składało.

Strawność chleba polega szczególnićj, jakeśmy 
to już widzieli, na fermentacyi i dodanej do ciasta 
•tósownćj ilości soli. Kwas zatrzymany od osta- 
‘niego pieczenia niepowinien nad trzy dni dlużćj 

^  zachowywany. Jeżeli jest dobry, dzies’ąta 
częń(Ł jego na 100 całego pieczywa jes t dostate­
czną, Clyu otrzymanja 40 funtów chleba wy-

8 aSurroffatadly dobrego kwasu’ . ,i ;„ r°żdży otrzymuje się z sody 1 kwasu w połowie w2i(Jteg'o . ^  roJzczynvu podanfgo.
Starożytne “®r?dy wywdzięczały się boską czcią 

dla tych, któr y yu powstali jako nauczyciele go­
spodarstwa oko rop. Tak w Egipcie czczono 
Ozyrysa, w Grecyi r«rę n Rzymian Saturna. Nasi 
przedchrześciańscy przodkowie, Sarmaci, utrzymy­
w ał., że plug i jarzmo z nieba wprost gpadły ;
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przybył ta knryer z Petersburga i przy wiózł odpo- 
wiedż ks. Aleksandra Gorczakowa na pismo hr.
Rechberga. W odpowiedzi tej minister rosyjski 
bardzo grzecznie wymawia się, iż rząd rosyjski 
nie może mianować ambasadora do Wiednia, gdyż 
musi przysłać ta p. Balabina, który jest już obe­
znany ze stosunkami miejscowemi. Jakoż w isto­
cie za dwa a najdalej trzy dni ma tu powrócić 
p. Bałabin, z waźnemi podobno instrnkcyami.

Co do spraw wewnętrznych krąży tu pogłoska, 
że rząd zamierza zwołać rychło tak zwaną „zwię­
kszoną Radę państwa11 nie tylko przed zebraniem 
się sejmów krajowych, lecz nawet przed ogłosze­
niem statutów ustaw organicznych dla reszty pro- 
wincyj. Utrzymują, że głównym powodem zwoła­
nia tej zwiększonej Rady państwa są trudności i 
kwestye finansowe, które za jej pośrednictwem la 
twiej może dałyby się rozwiązać. Twierdzą wpraw­
dzie niektórzy, że powodem zwołania tej rady ma 
być pytanie względem rewizyi konkordatu; pier­
wsze jednak przypuszczenie ma za sobą o tyle 
podobieństwa, że kwestye finansowe naglą, i że 
rząd ma zaciągnąć pożyczkę, czego zapewne nie 
nskuteczni bez udzialn tej przynajmniej korpora- 
cyi- Wszakże dzienniki wieczorne natrącały coś 
o jak iejś reprezentacyi państwa. Sprawą rewizyi 
konkordatu sam rząd się podobno zajmuje: jest 
nawet wieść, że była o tem mowa przedwczoraj 
na radzie ministrów, na której przytomnymi byli 
ministrowie węgierscy, że mówiono tam o zabez­
pieczeniu praw protestantów, o uwolnieniu naucza­
nia z pod dozoru biskupów, a nawet o wolności 
nauczania.

Posiedzenia wydziału akcyonaryuszów banku 
austryackiego zostają w ścisłym związku z kwe- 
styami finansowemi. Wczorajsze posiedzenie zacią­
gnęło się do 11 ej w nocy i bardzo było żwawe. 
Komisarz rządowy trzy razy zabierał się do opu­
szczenia sali i wreszcie wyszedł, oświadczywszy, 
że wnioski stawiane sprzeciwiają się statutom. 
Wnoszono zaś, aby dyrekcya nie miała prawa za­
wierać umów z rządem i udzielać mu pożyczek 
bez upoważnienia akcyonaryuszów. Zdaje się, że 
się nie obejdzie bez wielkich zmian w tej insty- 
tucyi.

W iedeń 17 stycznia.
Przedwczoraj wieczór odbyła się ważna narada 

ministrów; rozprawy miały być dość żywe, a cho­
ciaż wiadomość dokładna o ich rezultacie nieprze 
darła się jeszcze nawet do okręgów dobrze zwy­
kle zawiadamianych, jednak pewną jest rzeczą, 
iż Minister Stanu p. Sehmerling wyszedł z nich 
zwycięsko, lecz nie bez ofiar ze swej strony. 
Mniemają, że najdalej za dni kilka hr. Rechberg 
wystąpi z gabinetu. Lecz nikt podobno ręczyć nie 
może, czy nie nastąpi nowa trauzakeya, a hr. 
Rechberg uczyniwszy kilka wstąpień od swego sy­
stemu na korzyść systemu p. Schmerlinga, pozo­
stanie jeszcze dłużej prezesem  gabinetu, w  każ­
dym razie, poczytują dość słusznie cały stan te 
raźniejszy za stan przejściowy, dopóki nie stanie 
jednolity gabinet.

Projekta statutów i ustaw organicznych dla W yż­
szej Austryi i Morawy są już podobno zupełnie 
wypracowane we wszystkich szczegółach. Do wia 
domości o zasadach statutu i ustaw organicznych 
dla Galicyi, którą to wiadomość przed trzema
dniami wam podałem, winienem dzisiaj dodać pe 
wne uzupełnienia.

Nie będę tu już powtarzał doniesienia mego o 
projektowanych atrybucyach galicyjskiego sejmu 
krajowego. Nie będę również powtarzał, że co do 
ustawy wyborczej i wyboru posłów na sejm , za­
chowano w części zasadę główną, iż sejm kra jo 
wy jes t rep rezen ta c ją  interesów; chociaż uważać 
można za wyjątek od tej zasady wprowad enie 
na sejm z urzędu, bez podlegania wyborom, kilku 
dygnitarzy z duchowieństwa, które mimo tego mo 
gło i może wejść do koła sejmowego z wyborów 
dokonanych tak przez większych jak  przez mniej­
szych właścicieli lub przez miasta. Nakoniec nie po 
trzfcbuję powtarzać, że liczba posłów na sejm gali­
cyjski nie jest jeszcze ściśle oznaczoną, i dopiero 
zażądało ministerstwo stanu niektórych wiadomości 
statystycznych od namiestnictwa ze Lwowa, potrze 
bnych do ścisłego naznaczenia bewzględnej liczby 
posłów. Lecz jes t to tylko, jak  pisałem, oznaczo 
ny stosunek liczby posłów mających reprezento­
wać mniejszą własność, do liczby posłów repre 
zentujących większą własność lub miasta. Otóż 
pod względem tego stosunku, muszę tu dać kilka 
uzupełnień dość ważnych. Donosiłem, że posłowie 
wybrani przez większych właścicieli mają stanowić 
tylko V4< część ogólnej liczby. Posłowie wybrani 
przez miasta większe, mniej niż 1/ i ogólnej liczby. 
Liczba posłów wybranych wyborami dwustopnio 
wemi przez gminy wiejskie i mniejsze miasteczka 
ma być połową ogólnej liczby posłów. Na­
koniec z urzędu mają zasiąść na sejmie nietylko 
arcybiskupi lwowscy rzymsko-katolicki i unicki, 
oraz superintendent wyznania ewanielickiego, ale 
nadto arcybiskup lwowski obrządku ormiańskiego 
dwaj biskupi Przemyscy łaciński i unicki, oraz

biskup krakowski. Nadto mają wejść w koło sej­
mowe dwaj reprezentanci uniwersytetów krakow­
skiego i lwowskiego wybrani przez senaty uni­
wersyteckie, i trzej reprezentanci trzech izb han­
dlowo - przemysłowych: krakowskiej, lwowskiej j 
brodzkiej.

Jedną tylko pozwolę sobie dzisiaj uczynić uwa­
gę. Według projektowanego a powyż wskazanego 
stósunku, liczba posłów mających reprezentować 
miasta, wypadnie bardzo mała. Podobno jeszcze 
mniej odpowiednim jest rozkład tej liczby między 
pojedyncze miasta, tak iż Kraków lub Lwów ma 
wybrać tylko po parę posłów, gdy np. Bochnia 
lub Sącz wybiorą po jednym. A przecież we Lwo­
wie i Krakowie koncentrują się interesu całej Ga­
licyi, skupia się inteligencyjna jej ludność, mogą­
ca dobrze pojąć i pogodzić te różnorodne interesa. 
Lecz dzisiaj niestety wielu prawodawców uważa, 
że najlepszym reprezentantem społeczności jest re­
prezentant kapitału i kapitał też uważają za główny 
warunek do wykonywania prawa politycznego.

Na zakończenie listu donoszę, że jeszcze przed­
wczoraj Minister Stanu przedłożył Cesarzowi przed­
stawienie (unterthanigster Vortrag) tyczące się za­
prowadzenia języka polskiego w wykładzie nauk 
w uniwersytecie Jagielońskim.

W iedeń 17 stycznia.
□  Sprawa wszechnicy krakowskiej jeszcze nie 

załatwiona. Pzedstawienie zrobione jeszcze przez 
hr. Gołuchowskiego leżało aż dotąd w Radzie pań 
Htwa. Za usilnem staraniem p. Smolki przeszło od 
Rady państwa, ale z poprawkami, do Ministra Sta 
nu, który je  przedłożył do sankcyi Cesarzowi. Ja  
kie są zmiany, nie wiadomo. Spodziewać się na 
leży, że rozporządzenie to wkrótce was dojdzie i 
w życie wprowadzonem zostanie.

Mówią tu ciągłe o bliskiem zwołaniu Rady pań­
stwa przez wybory, jedynie dla zaradzenia potrze 
bom finansowym.

Reorganizacya ministeryum jeszcze w zawiesze 
niu. Jest tylko rzeczą pewną, że bar. Pratovebera 
weźmie tekę sprawiedliwości. Pan Lasser ma po­
zostać pod bokiem Ministra Stanu, podług innych 
ma wziąść tekę spraw oświecenia. Hr. Mensdorff- 
Pouilly wyjeżdża do Temeszwaru.

W sferach dyplomatycznych jest znowu wielki 
ruch. Zdaje się, że nie idzie o samą kwestyę we­
necką. Zaczynają się zwracać oczy coraz bardzićj 
na Turcyę. Anglia chce jćj utrzymania i próbuje, 
coby w tem celu wyrobić mogła u Austryi. Mó­
wią ciągle, że są układy o sprzedaniu tćj ostatnićj 
kilkunastu okrętów. Członek parlamentu p. Roebuck 
przedłuża tu swój pobyt z tego powodu. Rosya 
jak  twierdzą, przemawia także łagodnićj. Lecz 
najwięcej zdaje się liczyć Austrya na Niemcy po 
łuduiowe. Bawarya, Wtirtemberg i Saksonia oświad­
czają się coraz przychylnićj. Co jest prawdy w po­
głoskach, że ich wojska zajmą Tyrol i Czechy, 
na przypadek wojny między Piemontem i Austrya, 
niewiadomo. Lecz pogłoski te krążą. Dyplomacja 
iranCUSka ma być bardzo czynną w Herliuie. Ksią
żę Murat był dobrze przyjęty u dworu. Prusy 
chciałyby wystąpić do działania w kwesfyi hol- 
sztyńsko-szlezwickićj; Anglia i Rosya temu się 
opierają; Francya trzyma się dwuznacznie. Wszak­
ż e  daleko brzemienniejszą jest w w y p a d k i  e y tu a -
cya nad Dunajem. Tam Anglia i Rosya mogą
wkrótce się znaleść na otwarcie przeeiwnćj sobie 
drodze. I dla tego Anglia ani osłabienia Turcyi 
ani Austryi życzyć sobie nie może. Posunęłaby 
się może nawet dalój niż dotąd, gdyby nie szło o 
Wenecyę z jednćj, a o chrześcian z drugićj strony,
dwie sprawy, w których szczerze i bez interesu 
występuje myśl cywilizacyjna Fiancyi. Pierwsza 
z tych kwestyj, to jest wenecka, rozwiązać się 
może prędko; druga będzie dłuższego wymagać 
czasu i jest trudniejszą. Jak  w pierwszćj Francya, 
tak w drugićj Anglia będą musiały grać główną 
rolę. Rosya to czuje, i dla tego zbliżając się co­
raz więcćj do Francyi, zaczyna jak  twierdzą, my­
śleć o Polsce, nie tylko jako o punkcie strategie/; 
nym, lecz oraz jako o sprzymierzeńcu politycznym. 
Urzeczywistnienie tćj myśli, którą na kongresie 
wiedeńskim podniósł Aleksander I i którćj ułom­
kiem było królestwo kongresowe, otworzyćby mo­
gło Rosyi drogę do Carogrodu. Francya znalazłaby 
w niem dopełnienie programu, który sama rozpo­
częła we Włoszech.

Wspominam o tych kombinacyach, gdyż jo słyszę 
w poważnych dyplomatycznych rozmowach. Lecz 
sądzę, że po za zakres rozmów jeszcze one nie wy­
szły. Noty i depesze mówią tylko o tem, co jest 
na stole i co niezbędnie oczekuje załatwienia. Lord 
Loftus wyjeżdża w przyszłym tygodniu do Berlina; 
lord Bloomfield przybędzie tu w tych dniach. Mó­
wią także, że p. Balabin jest oczekiwany z powro­
tem z Petersburga.

Pogłoski o mianowaniu namiestnika dla Galicyi 
ustały. Powtarzam, te  myślano o księciu Leonie 
Sapieże; że ofiarowano ten urząd potem hr. Mer- 
candinowi, który się wymówił, i że nareszcie my­
ślano o p. Bolesławie Borkowskim, dawniejszym

staroście w Kołomyi. Lecz w tej chwili zdaje się, 
że nastąpiło znowu oczekiwanie.

Wczoraj była rada ministrów u Cesarza. Książe 
Leon Sapieha miał długie posłuchanie u Areyks. 
Ferdynanda Maksymiliana, który dziś wraca do 
Tryestu.

Hamburg 13 stycznia.
Ani manifest, aui amnestya króla pruskiego 

Wilhelma I nieodpowiedziała oczekiwaniom tutej­
szej publiczności tak giełdowćj jak niegiełdowćj. 
W manifeście upatrują tu pietyzm i dumę. „Ja i 
mój dom“ itd „co wyrzekł N. król brat mój, są i 
mojem zadaniem". W amnestyi zaś nie widzą rę­
kojmi dla wychodźców politycznych, którzy dla 
tego kraj rzucik, by się nie narazić na wyiok są­
dowy i karę, gdy tymczasem teraz mają dla tego 
wrócić, aby stanąć przed sądem i oczekiwać po 
wyrzeczonym wyroku, czyli podoba się p. ministro 
wi uczynić przedstawienie do króla o ułaskawienie. 
Mowa wreszcie tronowa jeszcze mnićj zadowolni 
ła. Prawda, że mamy do tćj chwili tylko wyciąg 
telegraficzny, ale nacisk położony na organizację 
wojskową dla obrony całości ziemi niemieckićj, 
zachwiał zaufanie naszych giełdzistów w przyszłość. 
Baissiery spekulować zaczynają na „pewne11. Dalćj 
mowa tronowa powiada, że kroki uczynione wraz 
z innnemi państwami Rzeszy dla przywrócenia 
stanu uregulowanego konstytucyjnego w Księstwach, 
okazały się bezskutecznemi. Prusy wraz ze swoje 
mi niemieckiemi wspólnikami związku uważają za 
obowiązek narodowy doprowadzić sprawę do od­
powiedniego rozwiązania. Tymczasem czytam dziś 
w rządowćj BerlingsJce Tidende (Gazeta Berlinga), 
która wspominając o rozprawach wszczętych przez 
L. Johna Russella w jesieni z. r. w celu pośredni­
czenia między Danią a Niemcami odnośnie i Pru­
sami, dosłownie następujący ustęp depeszy p. 
Schleinitza z d. 8 listopada w odpowiedzi na ode­
zwę gabinetu angielskiego umieściła; powtarzam, 
że podanie to tłómaczę z gazety rządowej duń- 
skićj pod rubryką „Kopenhaga lfg o  stycznia11. 
Ustęp ten brzmi: „Możemy się wstrzymać, pisze 
p. Schleinitz, od szczegółowego rozbioru znaczenia 
przepisów, które Dania skreśla dla własnego po­
stępowania w sprawie Szleswiku, bo jesteśmy 
przekonani, że zapatrywanie się złączone z nim 
jako  warunek konieczny, przez związek przyjęte 
być nie może. Związkowi niemieckiemu bynajmnićj 
przez to nic przyznaje się prawa mięszania się do 
spraw Szleswiku; wszystkie ustąpienia temu Księ­
stwu uczynione uważać należy jako wypływające 
ze swobodnej woli rządu duńskiego, nie zaś jako 
uznanie prawa służącego związkowi niemieckiemu 
co do Szleswiku- Na to związek nigdy się nie 
zgodzi." Prusy zdaje się ściśle strzegą granic kom- 
petencyi Bundestagu, dając politycznie do zrozu­
mienia, że zasługa wpływu na swobodną wolę rzą­
du pruskiego, należy się innemu.

Dziś doszedł nas traktat dodatkowy z d. 14 li 
stopada zawarty między Chinami i Rosyą przez 
jenerał-majora Mikołaja Ignatiewa (nie hrabiego jak  
piszą gazety niemieckie) i księcia Igo rzędu pań­
stwa D ajeyńsk iego  Giui-Cyn-Wao. Wiadomo, te  
traktat tientsinski zawaity między temi państwa 
mi przy ustąpieniu, czyli jak  Rosyanie piszą, zwro­
cie krajów nadamurskich, nie stanowił dokładnie
grantc nowych na - wschodzie i Wealo niewspomi-
nał O granicach zachodnich między Chinami a Ro 
syą. Otóż dodatkowy traktat orzeka naprzód ; 
z większą dokładnością o pierwszych, a stanowiąc 
linię graniczną zachodnią, oddaje Rosyi porządny 
kęs ziemi ciągnącćj się aż do granic Kokanu. Przy 
tem Rosyanie swobodny mają prowadzić handel 
przez granice wschodnie na Urugę i Atszagar. 
W tem ostatniem miejscu wolno im zakładać fa- 
ktorye z magazynami, składami, kościołem, emę 
tarzem, pastwiskami, na które to zakłady rząd 
chiński ustępuje im grunta. Jeździć im wolno po 
Chinach z karawanami handlowemi, lecz nie wię 
cćj jak  200 osób razem, do Pekinu gdzie rezy- 
deneya poselstwa rosyjskiego. Bieg poczt trakta 
tem ustanowiony między Fekinem a Kiachtą. Po­
selstwo rosyjskie wysyłać może kuryerów i urzę­
dników kiedy zechce. Kupcom rosyjskim służy 
prawo zaprowadzania swym kosztem służby po- 
cztowój i odprawiania poczt (przywilćj nader wa 
żny). Juryzdykcya, prawa, protekeya, obrona Chiń 
czyków i Rosyan w krajach Chin i Rosyi, jakoteż 
stósunki między rządami ' władzami pograniczne 
mi obu państw skreślone; jednem słowem, Igna- 
tiew i polityka rosyjska dobrze skorzystała z oko­
liczności pośrednictwa m-ędzy Chinami a państwa­
mi zachodniemi. Pośrednictwo to w przeszłym ro­
ku, gdy Ignatiew wyjeżdżał do Pekinu, przygoto­
wane z pomocą duchownćj misyi rosyjskićj, dziś 
oto sowite wydało plony opłacone tylko krwią 
Francuzów i Anglików!

i opinia. Silcie  zaprzecza, aby federacya Włoch 
była w interesie Francyi i zapewnia, że z zupełną 
jednością Włoch, dalsze kwestye europejskie roz­
wiążą się z łatwością. Odwołanie floty z pod 
Gaety stało się nieuchronną potrzebą, z przyczyny 
coraz większego podnoszenia się reakcyi. Piemont 
wyczerpywał się w Neapolu. Książę Carignan 
objął wielkorządztwo tej dzielnicy. Włosi ufają 
że gdy upadnie Gaeta, książę przywróci i ustali 
spokój, reakeya bowiem jest więcej sztuczną niż 
rzeczywistą i basło do niej wyszło z Rzymu przy 
pomocy pieniędzy zbieranych we Francyi.

Ks. Murat wrócił do Paryża, zabawiwszy tylko 
parę dni w Berlinie. Misya jego nie miała nic po­
litycznego. W Paryżu uważają, że Prusy szukają 
pretekstu i pozoru obrazy, protestując w Turynie 
przeciw wyrażeniu się p. Valerio, rządcy Marchii 
w przedmiocie Tryestu. P. Valerio nie powiedział, 
że Tryest powinien należyć do Włoch, powiedział 
tylko, że jako złożone w większej części z Wło 
chów, miasto to i jego Lloyd mają prawo do przy 
wilejów we Włoszech. Postępowanie Prus i ich 
dzienników, coraz bardziej Francyą zdumiewa. 
Cały świat wie, że idzie tylko o Wenecyę lub c 
Szlezwig, a dzienniki pruskie utrzymują, że cho 
dzi o Ren. Nad Renem może się coś zrobić, ale 
dopiero wtenczas, kiedy Prusy wystąpią w obro 
nie tego co się ich wcale nie tyczy, kiedy Prusy 
wywołają wojnę. Prusy zbroją się jakby ich na 
pastowano, jakby o nie chodziło; powołują re 
krutów nie w październiku jak  zwykle, lecz w kwie 
tniu. Zbrojenie się Prus przybiera podobieństwo 
wojny i wojny podwójnej. W Anglii robi się to, 
czego się spodziewano. Jeden odcień liberalny po 
dał adres do Lorda Palmerstona, w którym opie- 
rając się na pokojowych zapewnieniach lorda 
priora, domaga się zmniejszenia armii angielskiej 
Francyi idzie o „zneutralizowanie" Anglii w razie 
wojny. Podany adres przedrukował w całości 
wczorajszy Monitor. Opinia publiczna w Anglii 
jest ciągle pokojową i w ogromnej części przyj a 
zną dla Francyi. Podany więc adres może znaleźć 
poparcie. Za nic jednak zaręczyć nie można. Za 
Napoleona Igo Fox przemawiał ciągle za poko­
jem, a tymczasem P itt prowadził nieubłaganą woj 
nę. Daily News, organ liberalny i organ lorda 
Russella, uznał nieodzowność przedłużenia pobytu 
Francuzów w Syryi. Uznanie jego wyszło z uczu­
cia ludzkości, w imieniu którego Francya prze­
mawia i ta okoliczność daje nadzieję, że uczucie 
ludzkości zrobi dalszy postęp w Europie.

Mimo zaprzeczenia Monitora, p. Thouvenel mo­
że opuścić ministeryum spraw zagranicznych, i 
może być posłanym w ambasadzie do Londynu. 
Hr. Flahault jest w zbyt podeszłym wieku i w Lon 
dynie mówią, że ambasadorem jest właściwie jego 
żona, parowa angielska. Dobrze to na chwilę, ale 
nie na długo. Czy p. Thouvenela zastąpi hr. Mor- 
ny lub kto inny, niewiadomo. W każdym razie 
nie trzeba brać hrabiego Morny za uosobienie je  
dynej i wyłącznej polityki; hr. Morny, jak  inni 
ministrowie, będzie tćm czćm będzie Cesarz.

W sprawie Gaety, Cesarz doszedł do maximum 
zwłoki przez wzgląd na Rcsysj. Przez ten sam

Paryż 14 stycznia.
Sfery rządowe uważają za rzecz pewną, że F ran­

cya odwoła swą flotę z pod Gaety dnia 19 t. m 
Domagają się tego wszystkie dzienniki liberalne

wzgląd, margrabia Lavallelte a nawet p. Borće, 
naczelnik lazarystów stambulskich, wstrzymali się 
od wszelkiego kroku w sprawie nawrócenia się Buł­
garów. F rancya nie ehce występować za granica 
jako nawracająca na tę lub ową religię-, „ostawiś 
kwestye religijne samym mieszkańcom i przema­
wia jedynie w obrocie wolności religijnej, narodo­
wości i ludzkości. Widać, że w oczach Norda 
taka baczność nie jest jeszcze dostateczną. Nord 
przypisuje nawrócenie się Bułgarów namowie świc 
ckic b.

List z królestwa do Czasu, o godzeniu na unię, 
zrobił między nami głębokie wrażenie.

W tych dniach zdarzyła się tu mała trudność 
przez zle tłumaczenie prawa. Dyrektor jednego 
szpitalu niethciał przypuścić do chorej Rosyanki 
pi pa rosyjskiego, z przyczyny, że religia grecka 
nie ma we Francyi egzysteneyi legalnej, tj. te  nie 
ma władzy uznanej przez rząd, jak się to dzieje 
z religią protestancką i izraelską, ale groźba od­
wołania się do samego Cesarza, usunęła tę tru­
dność. Wczoraj Rosyanie bawiący w Paryżu, ob­
chodzili swój nowy rok. Nowa ich cerkiew ma 
być skończoną i otwartą z końcem roku.

Opinion Nationale ogłosiła w całości deklara­
c ją  Galicyi podaną w Wiedniu. Courrier du Di- 
manche ogłosił w tym przedmiocie dobry list z Kra­
kowa. Mówi także o tćm list z Wiednia zamieszczo 
ny w dzisiejszym Constilutionnelhi. Jeden rodak 
wydał nową broszurę pod tytułem: „La France 
liberale en face l’Europe.“ (sic).

Monitor ogłosił dekret zwołujący Senat na dzień 
22gi t. m. Senat ulegalizuje przed zebraniem się 
Ciała prawodawczego dekret cesarski, zaprowa­
dzający w konstytucji zmiany w duchu liberal­
nym. W sali Ciała prawodawczego robią się zmia­
ny i gotują miejsca przeznaczone dla ministrów 
mówców.

Korzystając z amnestyi danej dziennikom, bel­
gijski Universel zaczął wchodzić do Francyi, ale

już popełnił niedorzeczność. Doniósł że Cesarz 
chciał zrobić ze zmarłego biskupa Troyes, patry- 
archę Francyi i że ten cel został wykryty w pa­
pierach zostawionych przez biskupa. Kapituła ko­
ścioła Troyes zaprzeczyła najkategorycznićj tćj 
wiadomości, rzuconćj podstępnie. Podobne a czę 
sto powtarzające się podstępy, mają irrytować Ce­
sarza. Używa ich legitymizm, mało zważając że 
mogą się obrócić na szkodę religii, że Siecle do­
maga się uporczywie wyprowadzenia wojsk fran­
cuskich z Rzymu i że p. Cayla ogłosił nową bro­
szurę pod tytułem „ta France sans le Pape“. By­
wa zawsze na mszy niedziekćj wielu ciekawych 
w kaplicy tuiileryjskićj. Ceiarzowa pokazuje się 
w tej kaplicy w grubćj żałobie.

Przyszły lepsze wiadomości o sprawie amery- 
kańskićj. Amerykanie mają nadzieję że Karolina 
wróci do unii. Jak  dotąd inne stany nie idą za 
Karoliną. Rozwiązanie Stanów Zjednoczonych wcho­
dzi w interes Anglii, ale ją  wiele kosztuje, z przy­
czyny przerwania handlu, i nieoplacania weksli 
wystawianych przez Amerykanów i potrzeby po­
syłania gotówki do Nowego Jorku.

P. Bourbalon, francuski pełnomocnik w Chinach 
będzie mieszkał w Szanghai, podobnie jak p. Bruce’, 
pełnomocnik angielski. Panowie ci są już na miej­
scu. Nie wierzą tu w. wiadomość aby część woj­
ska francuskiego wracająca z Chin, miała być u- 
żytą w Syryi.

Cesarz zamierza robić próby nowych wynalaz­
ków wojennych, między inoemi dział stalowych. 
Jeżeli pośle flotę z pod Gaety na Adryatyk, bę­
dzie to znak że niechee wojny i że stara się po­
wstrzymać Garibaldego.

Wczoraj odbyła się w cyrku zwykła uroczystość 
rozdania przez „Towarzystwo politechniczne" na­
gród uczącym się robotnikom. Z tćj okoliczności 
o inister Rjuland i p. Perdonnet, sławny inżynier, 
powiedzieli ciekawe a nawet czułe mowy. Minister 
wystawił piękność następstw zniesienia we F ran­
cyi stanów i zlania narodu w jedno wielkie ciało.

W tych dniach Monitor ogłosi raport nowego 
ministra finansów o stanie skarbu francuskiego. 
Raport ma być zaspakajającym.

Mróz nie ustaje. Wczoraj w niedzielę było ze 
100,000 ciekawych w lasku bulońskim dla przy­
patrywania się biegającym na łyżwach lub paniom 
wożonym na krzesłach saniowych.

Zdarzył się onegdajszego wiec. ora smutny przy­
padek. Piękna i młoda panna Duraze, meksykanka, 
którćj rodzice dawali w Paryżu królewskie bale, 
przechodząc przez treibhauz dotknęła suknią lampy 
gazowćj i w oka mgnieniu została okrytą ogniem. 
Mimo spiesznego ratunku, znajduje się ona w nie­
bezpieczeństwie życia. — Michelet ogłosił nową 
książkę pod tytułem „morze11 w której opisuje pię­
kność tego żywiołu. — Nowa sztuka pana Augier 
„les Effrontćs" dana w teatrze francuskim jest o- 
brócona przeciw Miresowi i Solarowi kupującym 
dzienniki i robiącym z nich spekulacyą.

siebie poświęceń, lecz poświęcenie się własne.
Wtedy kiedy kobiety staną na równi z przezna­

czeniem swojem i zrozumieją to ciche kapłaństwo, 
do którego Stwórca je powołał; kiedy przestawszy 
miłować fraszki, mówi jedno z pism naszych, u- 
kochają pracę i porządek, tylko wtedy niwa spo 
łecznych ulepszeń wyda nam dobry owoc na miej­
scu chwastów. Wtenczas i ród męzki znalazłszy 
obok siebie czcigodną pomoc wróci do tej zacno 
ści, ja k ą  niegdyś słynęli nasi przodkowie. Wyro­
bienie tedy rozumnej woli jest gruntem , na któ­
rym utwierdzają się cnotliwe dążności; bo kto raz 
Nauczony chcieć zawsze tego, co nakazuje powin 
“ość, ten nieuchybi jej prawie nigdy i wielu błę­
dów ^niknie.

Kobieta powinna działać z powołania swojego 
przez miłość. Tak rozum jak o  i powinność jćj wy 

°na ca*a osobistość i niezawisłość swo 
ję  złożyła na ołtarzu rodzinnych uczuć w ofierze; 
lecz ofiarę tę musi spełniać dobrowolnie, jeżeli ta ­
kowa ma byc o arą miłości; musi ją podjąć nie 
dla tego, że z b 'a . u 8'I, uzdolnienia, majątku albo 
oświaty niemoźe inaczej d z ia ły . a le dlatego, że 
to znajduje zgodneffl z naturą 8Woj ą  j ż e  cŁ ee  s a _ 
ma tego. Religia ja k  O podniesienie ludzkiej istoty 
do Boga,— wiedza jako wyroznmowana teorya do
wszelkich zajęć praktycznych potrzebna,— sztuka 
jako pielęgnowanie wszystkiego,_ co piękne i wznio- 
słe, wspierają kobietę, w tym zawodzie ucząc 
broniąc i pocieszając j ą enotiiWą serc miłością. ’

Obszar sztuk i wiedzy niewieściej j est bezwąt- 
pienia uprawiany staranniej u na8Zy Cb sąsiadów, 
Niemców, aniżeli w Polsce; gdyż onj j więcej cza­
su mieli po tem u, i rodzima fiiozofia wiodła ich

R z y m  8 stycznia.
Befana się nie powiodła tego roku. Dla tych 

ctórzy tego czysto włoskiego wyrazu nie rozumieją 
dodam, iż jest to wieczorna ludowa uroczystość 
na wzór tutejszego karnawału, odbywajaca się 
w wilią Trzech Króli. Lud rzymski zbiera‘się na 
p la c u  S a n t  - Eustaehio koło Panteonu oświeconym
II 9 ■ nr y ,1U ,l&romnfi wystawą zabawek

dla dzieci. Wszyscy kupują trąbki, grzechotki, bę­
benki, piszczałki, i kilkanaście tysięcy osób trąbiąc 
razem i bębniąc sprawiają hałas* mogący łacho 
ogłuszyć cudzoziemca nieprzyzwycz; jonego do ta­
kiego pandemonium, a o którem niepodobna mieć 
wyobrażenia gdy się tego nie słyszało. Otóż tego 
roku deszcz padał a plac był pełen żandarmów 
i zbirów, gdyż się obawiano rozruchu po świeżych 
proklamacjach rozrzuconych w przeddzień Nowego 
roku przez komitet unitarny; wrzawa tedy nie do- 
8zł*i do diapazonu, jakiego mieszkańcy wymagają 
ażeby uroczystości swej przyznać powodzenie i 
świetność.

Zamilczenie o cesarzu w mowie Ojca świętego 
której przesłałem wam stenograficzny odpis, spra­
wi o tutaj silne wrażenie. Wiem że treść jej zo-

graficznąydCrogąa8t ° znajmiona Napoleonowi tele-
Dymisja Mgra Merode i zastąpienie jego przez 

Mgra Bellń pomimo pogłosek powtórzonych hrzez 
całą europejską prasę, zdaje się być dotąd nader 
wątpliwą rzeczą i w ministeryum broni nic o tem 
nie wiedzą. Krajowcy uskarżają się na Mgra de 
Merode, iż przyimnje samych cudzoziemców do 
wojska i gardzi Włochami. Franko belgijscy strzel­
cy są przedmiotem niechęci równie dla anneksyo- 
nistów ja k  dla włoskich stronników Papieztwa. 
Pewna część  ̂prelatury nienawidzi rugra Merode 
i darować nie może jenerałowi de Lamoricićre 
szczerości, z jaką  się o niej wyraził w swoim ra ­
porcie. Dwa skrajne stronnictwa garibaldzistów i 
antonellistów podają sobie rękę we Wspólnej nie­
nawiści ku Francuzom.

Mówić tu znowu zaczynają o nadzwyczajnej

wcześnie do tego. Na tćj wsparci zasadzie zarzu­
cają nam: „Die Polen vermoegen uiberhaupt niebt 
durch die aeussere Erscheinung bindurch das der- 
selben zu Grunde liegende Weseu zu erfassen; ihnen 
gilt die Aeusserlichkeit alles."

Frazesy te i zwroty metafizyką zaprawione, nie 
są bez znaczenia dla tego, kto się w nic wczyta i 
zrozumieć potrafi; bo bez sensu one nie są. Ale 
ten sens i znaczenie dadzą się u nas do kilku my­
śli bardzo prozaicznych zredukować, to jest do po­
wzięcia wpośród rozsądnej nauki tego przekona­
nia, że gdy obszar sztuki i wiedzy jest niezmierny, 
dlatego musimy obrać sobie pracę za niezbędną 
towarzyszkę całego życia naszego; że zaś pracu­
jąc staniemy się i rozumniejsi i zamożniejsi od in­
nych ziomków naszych, przeto powinniśmy się s ta ­
rać zrobić nas i ich uczestnikami tego dobra po­
wszechnego. Jakim sposobem kfemu należy postę­
pować? Na to nam religia, nasza mistrzyni z nie­
ba, po prostu odpowiada: „Żyj podług przykaza­
nia boskiego."

Tak postępując stanic się kobieta i pracowitą 
w domu, i skromną za domem, i wytrwałą w nau­
kach, i podległą mężowi i miłą wszystkim, i szczę­
śliwą w kole rodzinnem. Oto są główne rysy na­
szej metafizyki w tym względzie.

(Dokończenie nastąpi).

N ow ości Bibliograficzne.
Kraków. Wyszło tu autografowane dziełko w ję­

zyku niemieckim pod tytułem: Erlauterungen zur Sam-

mlung fur das Studium der mineralogischen Eigen- 
schafts-Lehre i m  M u s e u m  der Universitdt; a znaczy 
po polsku: Objaśnienia służące do nauki własności 
mineralogicznych jakie przedstawia zbiór minerałów 
Muzeum Uniwersyteckiego. — Autorem tego przewo 
dnika mineralogicznego jest professor Uniwer. Jagieł. 
Zepliarovich, który niemałą w ułatwieniu tćj nauki 
położył zasługę przez to, ń  z obfitego zbioiu uniwer­
syteckiego wybrał 889 okazów, i te ułożywszy podług 
zewnętrznych znamion, kształtu, powierzchni, blasku, 
koloru, smaku i t. p. podał ich naukowy opis, mo­
gący się łącznie ze zbiorem nazwać praktycznym atla­
sem mineralogii.

Wiedeń. Postęp pis»° malownicze pod redakcyą 
J. Osieckiego tamże wyeh°^z5ce r°k drugi, w najno­
wszym, 4tym zeszycie mieści następujące artykuły
ozdobne drzeworytami: K®iąże Miłosz Obrenowicz,_
Oświata ludu,— Wynalazki i odkrycia,— Teatr w Kra­
kowie,— Obrona SokołoW'a *piew bohaterski, — Przy­
goda w Grocie,— Stroje polskie z dawnych wieków- 
z rycinami,— Księżna Mńrat,  Kronika polityczna,— 
Karykatury. Te ostatnie * cale dowcipnie przedstawiają 
przygodę wizytatora zabraniającego uczniom obchodzić 
nabożeństwem pamięci Mickiewicza.— Artykuł o teatrze 
w Krakowie, zawiera wspomnienia z jego historyi i ko­
leje jakie przechodził; kończy się zaś uwagą; „że dyrek­
cya teatru przeszła na powrót pod zarząd p. Pfeiffra, 
który uwolniony od obcego wpływu i współzawodni­
ctwa, zaczyna wstępować na drogę postępu i jest na­
dzieja , że z zadowoleniem publiczności miejscowśj 
spełniać będzie zaszczytnie powołanie sternika sceny 
polskićj w Krakowie “— sobie dawno już tego 
życzymy i dawno yyglądamy „tego wstąpienia na 
drogę postępu."

kwietnia 1794 przez naocznego

J P o z n a s . Nakładem Żupańskiego wyszły: Pamię­
tniki z osmnastego wieku, mieszczą się w tym zbio­
rze następujące tłumaczone i oryginalne relacye:

1) Pamiętniki o rewol. poi. z r. 1794 jenerał kwa-
term istrza  d e  P is to r .

2) Dzień 17 i 18 
świadka.

3) Pamiętniki Jana Kilińskiego.- Co do pamiętni­
ków Pistora, dowiadujemy się, że autor ich był jene­
rałem losyjskim i jeneralnyin kwatermistrzem przy
Igelstromie. Napisał on ten pamiętnik po francusku i
był raczej szczegółowym raportem podanym impera-
torowej Katarzynie, która go zakomunikowała Fryde­
rykowi Wilhelmowi II. Gdy Francuzi zajęli Berlin 
w 1806 znaleźli go w archiwum wojskowem i wydali 
drukiem. Końca Kościuszkowskiej wojny nie opisuje 
on, ponieważ w sierpniu wysłanym był na Ukrainę. 
Co do pamiętników Kilińskiego, te lubo drukowane 
po parękroć, jednak nieuckodziły w mniemaniu wszyst­
kich za autentyczne, utrzymywano bowiem, że Kiliński 
nawet pisać nie umiał. Tymczasem tak z dołączonego 
Żywotu, jak z poświadczeń jenerała Dąbrowskiego, 
Zajączka, Wawrzeckiego pokazuje się, że Kiliński nie 
był malowaną chorągwią przez jakąś partyą wywie­
szoną, ale rzeczywiście czynnym i pełnym zasług oby­
watelem. Własnoręczny jego testament i autograf dołą­
czony świadczą wymownie, że nie tylko umiał pisać, 
ale i myśleć jak na miłującego Boga i kraj obywatela 
przystało.

Warszawa. Wyszedł z druku zeszyt B ib lio te ­
k i W a rsza w sk ie j za miesiąc styczeń 1861 r. i za_ 
wiera: Od redakcyi. O poemacie Wojna Chocimska 
(Wacława Potockiego), przez K. Mecherzyńskiego. Po­
gląd na stan piśmienictwa w Węgrzech przez F. S. D.

Wycieczka do Chin. 0 listach żelaznych czyli glejto­
wych i o formie odwoływania się od wyroków i po­
stanowień sądów karnych, napisał Konrad Machczyński, 
Kronika paryska literacka, naukowa i artystyczna.
C h a te au b ria n d  et son groupe l i t te r a ir e  souą PUmpiro 
przez pana Saint-Beuve. Dzieła zupełne pani de Gł- 
rardin. Bunt Sypojów, przez pana Forgues Historya 
ruchu umysłowego we Francyi w ATI i połowic A VII 
wieku przez Juliusza Jolly Nowy dramat Dumasa „la 
Dame de Monsoreau." Wiadomości literackie- Bibliote­
ka Ordynacyi Myszkowskiej Rok I860, w Krakowie 
Listy Jana Sobieskiego do żony Maryi Kazimiery, wraz 
z listami tej królewskiej rodziny itp- l,rzoz J- B. 
Bandtkiego przepisane, uporządkował i pomnożył A. 
Z. Helcel. Kronika literacka. Przekład dzieł PI tona 
przez Au. Bronikowskiego. Poznań. 18S8 ; przez Koz­
łowskiego. O sokolnictwie i ptakach myśliwskich, przez 
Kazimierza hr. Wodzickiego. Warszawa 1858. Przez 
W. Taczanowskiego. 0 albumach malowniczych, przez 
Ludwika Buszarda. Zbiór ś. p- Tomasza Zielińskiego 
w Kielcach. Oddział Starożytności: opisał Józef Eep-
K-owski. Warszawa. 1860 , przez K. Wł. W. Plotkarz 
komedya w czterech aktach w ieiszem . Pustynia, ko- 
medya w jednym akcie, wierszem przez Józefa Korae
mowskiego. Wilno. I 860 , Przez K azim ierza Raszew­
skiego. Korespondem ye: po redakcyi Biblioteki War­
szawskiej od Maurycego Dzieduszyckiego. Do redakcyi
Biblioteki W a r s z a w s k i e j  ze Żmudzi od Ziemianina z
nad Dubisy. Kronika bibliograficzna.
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a ' n  ’ który miał Przybyć do Rzymu 
h e ] B re te u i1  by*ym sekretarzem  tutejszej am 
nasady dla oznajm ienia Ojcu ś. ostatnich postano 
w>en cesarskich.

P. Fould miał mieć z sobą projekt reorganizacyi 
włoskiej oparty na zasadzie federacyi i podziału 
rołw ygpu na trzy części.

Giom ale di Rom a  zawiera w wczorajszym swoim 
numerze bardzo ostry artykuł przeciw margr. Pe- 
P0 , 1 by*e®u komisarzowi królewskiemu w Umbryi 
i dowodzi za pomocą dokumentów, które przyta 
cza, ze dopuścił się jaw nego zdzierstwa w rządzo 
nej przez siebie prowincyi. Jeśli przytaczane do 
kum enta są autentyczne, to spraw a niezmiernie 
gorsząca i brudna.

Koresponeent rzym ski florenckiego dziennika la 
Nazione doniósł był o kłótni jenera ła  Goyon z ks. 
Borghese z powodu zaprosin jak ich  tenże ostatni 
uie chciał przesłać naczelnikowi francuzkiemu. Hr. 
Goyon obrażony tą  wiadomością i sposobem, w ja- 
ki się korespondent o nim wyraził, odwołał wszy­
stko co o nim powiedziano, w energicznym liście 
do dyrektora Nazione  pod d. 30 grudnia. Syste­
matyczne oszczerstwo przyjętem zostało przez wielu 
włoskich korespondentów za upodobane narzędzie: 
nigdy w niczem nieprzyjacielowi lub przeciwnikowi 
sprawiedliwości oddać nie umieją. N azione  organ 
starozakonnych z Livorno, celuje w tym względzie. 
Od 1 stycznia odrzuciła ona herb sabaudzki, który 
umieszczała przedtem na czele swoich kolumn, i 
opoj;82' 3' zdaj e> w szeregi republikańskiej

Zwinięto rzym ską muzyczną akadem ią la Filar- 
te£°> członkowie jć j nie chcieli grać 

i że0 n S J [ i J ybm }Celu Papieża naznaczonym, 
łonie y  anneksyjne mamfestacye w jć j

Neano n n • ksiSc‘u Carignan udającem u się do
io n  t   m>3J8ce Fariniego towarzyszyć będzie

ze znacznemi posiłkami dla zaję-(ifl * . fiuawucuii jpuoimauii uia
w ie lo ' J en®rała Cialdiniego, którego dywizya 
miestn?fcle KP1j  Pierw 8zym ministrem nowego na-
m niernl § kawaler Nigra, ten sam o którego
szernie sie“n - ^ ° Sel8twie d°  Rzymu dzienniki ob- 
czas u if.,u°iC VD? rozPI8y wały- Reakcyi dotych- 
skiem; w m 110 sB«mić w królestwie neapolitań-
Orvegna, Q uard iT ' ,P alena’ Cbieti> A ri. Canosi, 
we sceny bezim  g wre dotąd P0 W8tanie- Krwa- 
zasmucającemi w ? ! * 0* r.ozstrzebwania 8ił w istocie 
spełniane w i m il 2 “| ej-8zy^ h czasach 1 d o -tegw

k a ń sk o  mnemi słowy dążność republi-
dziennikorar ■ coraz wyraźniej w neapolitańskiem 
dzmumkarstwm; po zaciętym pojedynku, jak i Pie
przemawia61*  2 F a rin ' “ - % o h  d ’Italia
abv sio p; yra. „w sensie federacyjnym i żąda 
jest p -L ^tem0D c.ofnsłk Artykuł tego dziennika 
uw agi 1 za8?u8 uj e z tego powodu na
Wiktorowi p °  republikanie nie przychylni byli
samemu n i g d v ^ t  *WI> aIe Przecivrko Piemontowi 
rzy się tedy czy też ? '?  wy st?Powali. Two-
deracyjny w republikańskiem  8Ztrn| a l av? odcień fe‘ 
bezwarunkowej jedności Italii. Ic wie Przeciwny 

Rzeczpospolita federacyjna jest także broniony 
przez Dumasa. Do redakcyi Indipendenłe wstąpi! 

0 *!ze żnany Brofferio. Pisze on w noworocznym 
,- o .m  artykule: „Hr. Cavour był zawsze, i będzie 
H tylko Piemontczykiem. Włoskość jego (la  sua 
uaUanitd) poczyna się dopiero od paryskiego kon-
a m h i t n v l t f mUj  ■̂ aP°^eon szepnął do ucba kilka 
Blnc y słów dla uczynienia sobie z niego po 
rb n?rzSdz,a do zamiarów nowych na Wło
chy, których widzieliśmy początkowe urzeczywi­
stnienie w przyłączeniu Nicei i Sabaudyi do Francyi.

Ł ; 0? W1° Chem' °  ile chce NaP°Ieon. o fle E f ! a P rancya, ani na włos więcćj, ani na włos 
5 U“ aS wy szedl zwycięsko ze swoich za 

2 ar/ DI“ 11 z. Liborio Romano. Autor Monte 
C/lrwto pochwalił Się był w swoim dzienniku, iż 
o i . Pr°wadził Garibaldego n a s ta ły  ląd i u k ła  

się p. Liborio Romano, podówczas ministrem 
ranciszka I I ,  względem wylądowania dyktatora. 

* nac Je zwierzenia się nie b y ły  n a  rękę kandy 
datowi do nam iestnictwa, bo zaparł się publicznie 
Wszelkich d a w n ie js z y c h  stosunków a nawet 
jomoścl z powieściarzem, mężem stanu 

mu wcale —n ie  d a ł
zna- 

Ale ten
w prze  złym j
Pouget z lX , i g - W,ar°g0dne świadectwa p. 
rektora zaetê n e s  imperiales i p. M uratori, dy ­
na b S e m  S T  W0J8kr y ch ’ d°wodzące czarno 
owszem * ?iUa af- 1. L lbono Romano znali się, 
przyjaźń snh‘ • 8' ę ' rokowa,i > n a w e t, że 
fak n a f j S  W2ajen' tla- ślubowali i ściskali się 
ten Hn deczniej... Co się zaś tyczy Fariniego
zatemneriT ° Dy d° 08tateczn°ści piórem Dumasa
cztsnvP H nr n y in rW .k8Ztalcie M tyletu> ktdry tego 
re n n "L .? 0mer zataP ^  bez ustanku w jego  czci i
PrzynaimńiA? w  a - . g0 'ieŚh n ie 0ŚleP ić > tedy 
«zPiegi z h L  yPęd2,Ć z .N eaP 0lu; a le  p ro c e ss , 
F a rin i ’sam  y \ ,„ t l1 8Zt° w a n ia ’. .n :c nie pomogło...
rzekł, że eo T f -  ,  , ę m us,a ł. bo Dumas 
dzie na jego z w J i . f e ?  Ze. demolirait) i że zasią 
wysied; 
kreska
wysiedziećg°zdo)|l-1Sk,dCh‘ At-oIi niewicm Jak dlug" 
kreska nn Mn t . i ’ ,a łe 8'9 naw et że przyszła 
stanowcvf 8 ^ S-t a ' 0  n°w y książę Namiestnik 
rozkaz « g ° wy rPSowa<5 zamyśla, i zapew niają że 
2 Turv Paszczenia Neapolu został ju ż  przesiany 
niesie •* yrteuszowi G a rib a ld c z y k ó w . D u m as w y  
Wlll P o d o b n o  d o  Caprery, i będzie w  świat
CynJ l J e P isze SW0J e a r ty kuJy  h a  lemieszuacynata.

stycznia. D zisiaj u trzym yw ano za
i 6 j ntro a  naj dal6i za parę  dni oglo

d o b r o w X ” 6 , ret cesarsk i w zględem  pożyczki
tbilionów złr ^  [ajn **el * W ó si? maW * j  no 30 
raj • to ic !! H w arunkam i podanem i ju ż  wczo-
Za 100 m 8p w cis^n ,at 5; eniisya po 8.M
B o n y  t m V T n t , ? d nominalnej wartości po 5 0 /
> I  000 P y,5 , w ydane być m ają  na 100, 500
ciu ' cze/tof a  1 ^dy kon sk â d ae się będzie z pię. 
^łaściw Y m  Z . ryck k aż d a  odcięta  w  terminie
datków  wo ’ Przy i® °w a n ą  być m a w miejsce po- 

>ak nipm SZJ-8tkick ka8ack rządow ych. Pożyczka
yw idendv zackow anie się rządu  w  spraw ie

H ip u ro w i swl°) U au s try a ckiego, obudziły  przeciw
w?działdzionnik L h  p 'K.P leae .rowi n ie ch ę ć , w yraźnie 
oiTofn w Dntt, ob jaw iającą . W yznają one, że 
y  mu k0llst yru .m in istrze sk a rb u  zw olennika 

k roki r z ą d c y  oy jnego , a  do tychczasow e jego
m am i w zw ięk8 są  w  zgodzie z jeg o  ośw iadcze- 

Zw olenm cy K adzie państw a.
P 'sm o p. m in istra  fee^ a ta ry zm u podnoszą dzisiaj 
P rezesa T ow arzystw a ,yei ,ng a  w ydane onegdaj do
nfeg a’ k t6 ry  w  dn ' u 9 hP° d '’ k8i?cia Schw arzen 
kow o’ .wy k azn jąc  n a g lą c ą ’ ze ła sz a ł się  by ł do 
je k t  | 1U w ód- M inister S tan tt rz®b ? P raw a o użyt- 

P raw a tego je s t  ju ż  w  rob (? ^ la d a ’ że p r0 ‘ 
J °b °c ie  i p rzy jdz ie

w rzędzie pierwszych projektów pod obrady usta 
wodawcze na drodze konstytucyjnej. Z tego listu 
chcą wnioskować więcćj niżeli on mówi, bo chcą 
z niego wyprowadzać zaraz myśl parlam entu au­
stryackiego, lubo przedmiot ten ograniczy się może 
jedynie na obradach w Radzie państwa.

— Jeden z dzienników peszteńskich donosi, że 
prawo wyborcze dla przyszłego sejmu węgierskie 
go zostało temi dniami wstrzymane. Miano je  wla 
śnie urzędownie ogłosić, gdy ja k  wieść niesie, 
przedstaw ienia uczynione ze strony T aw ernika pi 
semnie w W iedniu, a  przez nowego ju d e x  curiae 
hr. Jerzego Apponyi ustnie, miały podobno wstrzy­
mać tę publikacyę. Hr. Apponyi podczas pobytu 
swego w Peszcie miał sposobność przekonania się, 
ja k  dalece wszelkie z góry nadane prawo, choć 
by też zupełnie odpowiadało uchwałom sejmowym 
z r. 1848, znalazłoby opór wielki w W ęgrzech, a 
to z powodu, iż tam nie chcą bynajmniej uznać 
władzy oktrojowania, i za jedynie legalną prawo­
dawczą władzę poczytują sejmowe uchwały przez 
króla sankeyonowane. Hr. Apponyi m ając to na 
względzie, czynił podobno w Wiedniu przedstawie­
nia, aby zaniechano tej drogi prawodawczej, i po­
przestano na publikaeyi gołosłownej uchwał da­
wniejszego sejmu, i wprowadzeniu ich w w yko­
nanie. Doniesienie to znajdujem y także w N . Nach- 
richten, które mówią nadto o innym jeszcze kon­
flikcie władz, który nieochybnie nastąpić musi.

Dzienniki węgierskie niechcą bowiem uzuać 
austryackiego praw a drukowego, lecz powrócić do 
prawa węgierskiego zawartego w artykule XVIII 
prawa sejmowego z r. 1847/8 Podobnież rzecz się 
ma ze stępłem dzienników, którego dzienniki wę­
gierskie niechcą uznawać za podatek prawnie i- 
stniejąoy.

W ogóle najw iększą trudnością ja k a  zachodzi, 
aby przesilenie w W ęgrzech istniejące pozostało 
w zakresie legalności i aby spokojnie restauracya 
raogla nastąpić, są  prawa skarbowe. O ten szko 
puł rozbić s ię mogą wszystkie usiłowania stronni 
ctwa umiarkowanego, które je s t  obecnie u władzy. 
Rząd, ja k  czytamy w niektórych dziennikach, na­
kazał urzędnikom skarbowym i kasowym pozostać 
na swem miejscu, i nieuznał dotąd organizacyi ko 
mitatów pod względem skarbowym. Zachodzi więc 
pytanie, co poczną kontrybuenci, których władza 
komitatowa upom ina, aby nie płacili podatków 
uieuchwalonych przez sejm, a których urzędy skar 
bowe egzekwować będą z pomocą siły zbrojnćj 
w danym razie?

Komitat peszteński zaciągnął był do protokółu 
deklaracyę niezmiernie groźną przeciw postępowa 
oiu rządu saskiego z br. Telekim, gdzie nieszczę 
dzono słów dla rządu saskiego. Siirgony dowiadn 
je się z W iednia, że poseł saski przy dworze ce 
sarskim żądać będzie zadosyć uczynienia za obra 
zę wyrządzoną swojemu rządowi w tćj deklaraeyi 
jeszteńskićj.

- W ydział akcyonaryuszów Banku austryackie- 
go, wypowiedział wojnę tak  dyrekcyi swojej jako 
i rządowi, a to ze względów nie dobra publiczne­
g o , lecz ze względów na akcyonaryuszów banku.
rv n s^ A w 1 *  w y d z 'a l  w in ien  b rn n ić  p ra w  a k c y o n a -  ry uszów , w sz e la k o  g d y  in s ty tu c y a  b a n k o w a  u ż y -
wa rozległych przywilejów danych je j przez rząd, 
jakich  żadna inna instytucya pryw atna nie posia 
da, i ściśle zw iązaną je st ze sprawam i fir.ansowe- 
mi państwa, a przeto i z interesami wszystkich 
mieszkańców, zatem nie można się na czynności 
bankowe zapatryw ać z takiego punktu, jak  na 
czynności innych prywatnych przedsiębiorstw. Od 
kilkudziesięciu lat ja k  bank istnieje, nie słyszano 
z ust jegb akcyonaryuszów tylu odważnych i śmia­
łych słów co tym razem. Zdawałoby się przeto, 
że tu idzie o jego  wypłacalność lub o jak ą  wiel 
ką finansową operacyę, w której wszystkie ma 
ją tk i p ry w ain e  byłyby zaangażow ane, a tu szło 
ni m niej ni więcej ja k  o przyznanie akcyonaryu 
gzom 2  złr. na akcyi. W łaściwie przypadało na 
każdą akcyę najmniej 60 złr. rocznie, to je s t 30 
złr. półrocznie dywidendy. Ministeryum skarbu 
pragnąc, aby kapitał zapasowy wzmógł się, na 
znaczyło tylko 28 złr. dywidendę półroczną i ztąd 
tyle hałasu i krzyku na zebraniu się wydziału 
akcyonaryuszów w d. 14 i 15 b. m , szczególniej 
zaś na tern ostatniem, które się aż w noc prze­
ciągnęło. Tymczasem nigdy dotychczas nie zacze­
piano dyrekcyi bankowej, ani nawet wtedy, gdy 
bank ogłosił niewypłacalność biletów swoich, gdy 
udzielał skarbowi kredytu nieograniczonego i pu­
szczał w obieg dowolną ilość papierów. Wszelako 
ta jakoby  pryw atna strona rozpraw wydziału ban­
kowego, ma znaczenie wyższe i zasadnicze, skoro 
się weźmie na uw agę, iż wydział chciał wydobyć 
bank z pod opieki rządowej i wskazać, iż rząd 
uie może m ajątkiem  jego  rozrządzać, a przeto 
wywierać wpływ na wysokość dywidendy. Ta 
strona rozpraw wydziału znajduje objaśnienie swo 
je  daleko dobitniejsze w głosach zabieranych prze­
ciw dyrekcyi bankow ej, ze względu ca  udzielony 
rządowi kredyt bez zasiągnięcia zdania wydziału. 
Spór w tym względzie wytoczony na podstawie 
statutów, żadnego niemiał rezultatu, albowiem ko­
misarz rządowy radzca m inisteryalny Brenfano, 
stawiał przy każdej sposobności swoje veto i mię- 
szał się w obrady, zam iast ja k  mu służyło prawo, 
p iśm ien n ie  tylko składać sw o je  p ro te s la c y e , w ra ’ 
z'ei gdyby coś uchwalono wbrew statutom. Obra
dy nie zostały zam knięte, lecz tylko zerwane, i 
niem ożemy wiedzieć, jak i ich rezultat bezpośredni; 
pośredni zaś je s t  ten, że rząd pom yśli o zmianie 
statutów banku.

śliwę zdobycze i tryumfy; lecz ak ta  polityczne są­
dzić trzeba według rezultatów. Zapomina się o tym 
który zasadził drzewo, lecz rozłożyste jego  gałęzie 
i dojrzewające owoce są rozkoszą pokoleń . 0

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 18 stycznia. Popisawszy się niedawno 

z historyczną erudycyą o Rusinach, Journal des Bebats 
pośpieszył okazać swoją biegłość znajomości dziejów 
czeskich. Udało mu się podobnież jak z Rusinami. Jest 
tam szczególniej nader szczęśliwie zacytowany pewien 
król i wyprowadzone prawo Francyi do Czech, na za­
sadzie wspólnictwa plemiennego Bojów z pierwotnymi 
mieszkańcami Francyi. A gdy o Bojach mowa, nie za­
wadzi przytoczyć, że w Bawaryi wyznaczono teraz na­
grodę za rozprawę historyczną o plemionach Bojowa- 
rów, którzy jak wiadomo, dali nazwę dzisiejszćj Bawa­
ryi , a przeto mogłaby i Bawarya rościć sobie może 
prawa do posiadania Czech. Zostawiamy Czechom, aby 
odpowiedziały Debatom, a może się za jednym zama­
chem powiedzie autorowi tćj odpowiedzi dostać i na­
grodę bawarską.

— Nie pamiętają w Pradze okazalszego pogrze­
bu nad pogrzeb Wacława Hanki w d. 15 bm. Całe 
miasto wyległo na ulice; a szczególne okoliczności 
chwilowe sprawiły, że arystokracya w Czechach, która 
się zaczyna garnąć ku średnim stanom, a nawet uczyć 
się po czesku, znajdowała się licznie na tym pogrze­
bie. Uczcili oni w Hance tego, który najmożniej przy­
łożył się do podniesienia narodu czeskiego z jego

A n g l i a ,

Mieszkańcy wysp jońskich nieraz już  przesyłali 
adresy do lorda John Russell, żądając zastosowa­
nia do siebie zasad postawionych przezeń w de­
peszy z d. 27 października do p. J- Hudsona po­
sła w Turynie. A. Dandolo członek parlam entu 
korcyryjskiego (Korfu) przesłał w tymże sa ­
mym celu następujący list do tego ministra:

„Milordzie! Jeżeli z jednej strony Jończycy, ró ­
wnie ja k  wszyscy Grecy % boleścią wspom inają 
złowrogą interwencyę floty angielskiej i francuz 
kiej, w Pireju w r. 1855, wylądowanie wojsk, za 
jęcie kraju  i obowiązek narzucony jego monarsze 
niedozwalania swemu ludowi, aby odpowiedział 
wezwaniu braci swych Epirotów i Tesalczyków, 
którzy pochwycili za oręż dla wyswobodzenia się 
z pod tyrańskiego ja rzm a Ottomanów, których sta ­
li się ofiarami z powodu tego opuszczenia, z dru­
giej nota przesiana przez W. Eks. w d. 27 paż 
dziernika r. b. do m inistra angielskiego w T ury­
nie, osłodziła gorycz przeszłości nadzieją lepszej 
przyszłości.

„W istocie Milordzie! jeżeli prawdą je s t co mó­
wisz, że każdy naród ma prawo wyswobodzenia 
się z pod rządu na który się uskarża, żaden w ię­
cej nad Greków, k tórzy jęczą pod barbarzyńskiem 
i despotycznem jarzmem Turków, nieposiada tego 
prawa pochwycenia za oręż przeciwko swym cie­
mięzcom, i jeżeli również je s t prawdą ja k  W. Eks. 
oświadczasz że żaden kiól powołany na pomoc 
ludu uciśnionego niemoże mu odmówić swej po­
mocy, żaden monarcha nie je s t słuszniej upow aż­
nionym do uczynienia tego ja k  monarcha grecki, 
na korzyść swoich współrodaków żyjących w nie­
woli. Lecz w nocie wspomnionej W. Eks. jest 
eszcze coś bardziej pocieszającego dla nas Joń ­

czyków, gdyż mówiąc że każdy naród ma prawo 
wybrać sobie rząd jak i mu się podoba i ja k i mu 
najwięcej dogadza, jeżeli rząd jego  monarchy jest 
mu niemiłym, my Jończycy, którzy niemamy kró 
a i którzy pizez wszy stkich uznani jesteśm y pra 

wnie za wolnych i niepodległych; my, co niepo 
trzebujemy robić jakiąjkolw iekbądż rewolucyi, aby 
zadość uczynić naszym najnaglejszym  i najdroż­
szym życzeniom, mamy prawo stanowić swobodnie 
względem nas icgo losu, po oświadczeniu W. Eks. 
i m inisterstwa, a nikt temu opierać się niemoże; 
możemy przeto oświadczyć głośno, że odrzucamy 
opiekę aDgielską, składając je j zarazem dzięki za 
to co dla nas do dnia dzisiejszego uczyniła, że 
zrzekamy się dobrowolnie naszego przywileju wol 
nego państwa, że zrzekamy się w resztie  chętnie 
naszej niepodległości, łącząc się sercem i duszą 
z naszą m atką ojczyzną, Grecyą wolną i niepod- 
leglą.

„W. E ks. wiesz dobrze, że Jończycy zawsze 
w sercach swyi h przechowywali to życzenie, któ 
re tylokrotnie objawili i które je s t życzeniem ca­
łego kraju. W. Eks. wiesz równie że ja  wniosłem 
propozycyę zjednoczenia w parlamencie naszem 
w r. 1858, że przyjętą została jednom yślnie przez 
Izbę, przez reprezentantów rządu znajdujących się 
w je j łonie i przez cały naród. W. Eks. wiesz na ____   __
re szc ie  do  . j a k i e g o  s to p n ia  m od ły  n aszo  w  k o ś c i o -  J p o ś w i ę c a j ą c e j  s i ę  l i t e r a t u r z e  c z e s k ie j .

zawiadomionym został, że okręty francuskie nie 
mogą na zawsze tam pozostać. Ażeby w ym agania 
neutralności pogodzić z m yślą ochraniania króla, 
Francya zaproponow ała zawieszenie broni. Kroki 
nieprzyjacielskie zawieszone będą do 19go b. m., 
w którym to dniu flota francuska odpłynie.

T u r y n  16 stycznia. W edług doniesień z Nea­
polu z d. 14 b. m. odkryto tam spisek na rzecz 
księcia Murata. Izba skarbow a turyńska pożyczyła 
neapolitańskiej 2  m iliony na prowadzenie robót 
publicznych. Proklam aeya księcia Carignan wzy­
wa do pośpiechu w dziele zjednoczenia, tudzież 
aby kościołowi 1 duchowieństwu zjednać poszano­
wanie, spodziewając się, że 1 duchowieństwo kró­
lowi, konstytucyi i prawom będzie posłuszne, a 
kończy się temi słow y: Powitacie z radością kroki 
jak ie  rząd i parlam ent pochwycą w celu pow ię­
kszenia, zjednoczenia i karności naszych sil zbro j­
nych lądowych i morskich. Poczytałbym się za 
szczęśliwego, gdyby ja k  się spodziewam pad ł 
wkrótce ostatni szaniec broniący panowania Bur- 
bonów, a wtedy mógłbym powiedzieć królow i: 
Odwołaj załogę Neapolu, zrób nową rekrutaeyą 
w kraju, poślij j ą  na nowe boje. Neapol może 
być rządzony bez żołnierzy!

Wybory w Kalabryi odbyw ają się pod wpły­
wem partyi mchu.

Dzisiejsza Opinione donosi z Neapolu z l ig o  
b. m. Na granicy papieskiej stoi około 4,000 
żołaierzi nsapolitańskiego m ającego wtargnąć w 
g ó r y  M o r ia o ; d ru g i  o d d z ia ł  zbiera się pod Ve- 
role, przeznaczony do zajęcia Sory. L agrance w pie-umysłowego parowiekowego letargu. Arystokracya cze . .. . . - - .  r --

ska jest niezawodnie ze wszystkich arystokracyj n a | ra ' nnym oddziałem z teritorium papieskiego ru 
świecie najmniej narodową; dla tego też najdrobniej­
szy z jej strony objaw sympatyi dla ludzi takich jak 
Hanka, niemoże być pominięty milczeniem. Orszak po­
grzebowy Hanki liczono na kilkanaście tysięcy ludzi, 
pomijając nieprzejrzane tłumy, które zalegały ulicę 
Szeroką, plac Karoliński, ulicę Kołowrata, plac Wac­
ława, ogród zakładu głuchoniemych i Skałkę, a nako 
niec Wyszehrad. Cały orszak pogrzebowy prowadzony 
był w porządku przez przewodników, którzy z żałobne- 
mi przepaskami szli przodem i po stronach. Krocie 
pochodni i świec, księża i zakonnicy, śpiewacy, człon­
kowie muzeum i urzędnicy tego instytutu, profesoro 
wie, uczniowie uniwersytetu, członkowie towarzystwa 
naukowego, artyści, uczeni, deputowani miasta, tworzy­
li główną część orszaku pogrzebowego, a za niemi 
dopiero właściwa publiczność tłumnie się posuwała. 
Karawan przyozdobiony był olbrzymim wieńcem wa­
wrzynowym, a na jego bokach wisiały tarcze z na­
zwiskiem zmarłego. Sznury całunu trzymali w rękach 
Franciszek Palacki, ks. Rudolf Thurn-Taxis, Dr. Brau- 
ner, Dr. Rieger, prof. Tomek, radca szkolny Wenzig 
i Dr. Frycz, wszyscy znani z prac swoich literackich 
lub publicystyczych. Namiestnik Czech hr. Forgacz 
szedł za trumną, a obok niego pierwsi panowie czescy, 
rektor, kanonicy itd. Kanonik Sztulc miał mowę u 
grobu, a kilka chórów śpiewaków śpiewało tak w 
chwili ruszenia pochodu pogrzebowego z domu Muze­
um narodowego, jakoteź i na cmentarzu wyszehradz- 
kim. Zaraz po śmierci zaczęto zbierać składkę na 0 - 
kazały pomnik dla zmarłego, a po d z i e n n i k a c h  otwo­
rzono s k ła d k ę  n a  f u n d u s z  j e g o  i m i e n i a  d l a  m ł o d z i e ż y

— Presse wymieniła była wszystkie artykuły o 
które tutejsze dzienniki m ają mieć sobie wytoczo­
ny proces, a przy tej sposobności ubolewa nad 
surowością prokuratoryi publicznej. Przeciw temu 
■ najduje się artykuł w półurzędowej Donau Ztg. 
który dowodnie zbija tw ierdzenia Pressy, dodając 
że od roku żaden z dzienników wiedeńskich nie 
rnial sobie wytoczonego procesu z urzędu, lecz 
procesa te wyszły były z powodu zaskarżeń za 
noszonych do prokuratoryi. Dalej tłom aczy' Donau 
Ztg, że wnioski prokuratoryi rde są jeszcze wyro­
kami sądowemi, gdyż sądy w yrokując nie potrze­
bują mieć na względzie skargi prokuratorskiej. 
Artykuł p resSy  jeśli miał na celu okazać nacisk 
pod jakim  prasa austryacka zostawała, nie powi­
nien był bynajmniej zwracać się ku prokuratoryi 
lecz ku adm inistracyjnem u naciskowi; nie prawo 
drukowe, jakkolw iek  błędnie tłumaczone bo nie 
spisane jasno, lecz kroki adm inistacyjne były tam ą 
i przeszkodą wolności druku, a dziś lub0  p rak ty ­
ka ich bardzo złagodniała, wszelako w zasadzie 
nie ustąpiła miejsca prawnem u określeniu atrybu- 
cyi w ładzy wykonawczej. Przykładem tego były 
przed kilkom a dniami redakeye dzieników czeskich. 
Tej strony zażalenia prasy niepodniosła Donau 
Ztg, ograniczając się jedynie na obronie prokura­
toryi, której zbyteczną surowość zarzucano.

l a c h  w z n o s i ł y  s i ę  d o  „ ie b .*  i j a k a  r a d o ś ć  z a b ł y s ł a
pomiędzy nami i trw ała aż do chw ili niespodzie­
wanej- odmowy uczynionej nam  ze strony Anglii.

„Boleść naszą niezmierną złagodziła jedynie sil­
na nadzieja, ja k ą  prawdziwym Chrześcianom daje 
ufność w Bogu. Ponieważ więc nadzieja ta nas 
uiezawiodła, W. Eks. niezadziwisz się jeżeli dziś, 
tak z powodu postępowania mego w przeszłości 
jak teraźniejszego mego obowiązku, prosić go bę­
dę aby raczył z mocy tych samych oświadczeń 
wstawić się do sprawiedliwości N. królowej o zu­
pełne zadość uczynienie naszym chęciom i speł­
nienie naszych postanowień.

„Jestem  przekonany że W. Eks. nieodmówi mej 
prośbie równie dla tego, że je s t słuszną, ja k  dla 
tego, aby przeciwnicy i nieprzyjaciele W. Eks. 
niemieli prawa zarzucać mu niekonsekwencyę.

„Zostaję Milordzie z najgłębszem uszanowaniem 
W. Eks. najniższym  i najposłuszniejszym sługą.

„Korcyra 13 listopada 1860.
„(podp.) A . Dandolo członek parlam entu

»jońskiego.“
W ł o c h y .

D aily-N ew s  następnie oceniają położenie obecue 
hr. Cavoura:

„T rudno  je s t  bezinteresownym przyjaciołom 
W łoch pojąć szaleństwo tych, co m ianując się pa- 
tryotam i, p ragną w obecnćj kryzys ważyć wybory 
narodowe na szali osobistćj sym patyi lub antypa 
tyi. Ludzie ci mówią o polityce CLvourowskićj lub 
anti-C avourow skidj lecz nie w ym ieniają zastępcy 
Cavoura, ani nie w skazują jaką je s t owa polityka, 
która nie je s t polityką Cavoura. My co zapatruje­
my się na rzeczy zdalsza, możemy wyraźnie 0 - 
świadczyć że Włochy winne będą swe ostateczne 
i zupełne wyswobodzenie niemniej spokojnemu u- 
mysłowi wielkiego męża stanu w Turynie (którego 
życie samo przez się je s t posłannictwem dla kraju) 
ja k  nieustraszonemu duchowi wielkiego w o j o w n i k a  
z Caprery. .

„Nie znamy polityki anti-Cavourowskićj kto raby 
była w yparła A ustryaków z L om bardyi, lub któ 
raby mo byia, pogorszyła położenia Włoch. P raca 
męża stanu j e s t  często  t r ą d u ,  ,- niewdzięczną nawet 
w epoce spokojnego postępu 1 pomyślności w k ra ­
jach , gdzie niepodległość i wolność ubezpieczone 
są od czasów niepamiętnych. O ileż niewdzięez- 
niejszą musi być w kraju jak dzisiejsze Włochy, 
gdzie pewną je s t jedynie niepewność jutra.

„Nie jest to rzeczą łatw ą dla najznakom itszego 
męża stanu nawet w dawno ustalonych rządach, 
być zarazem rostropnym  i popularnym. Dla hr. 
Cavoura je s t  to w tćj chwili całkiem niemożebnem. 
Trzeba było aby doprowadzić tak  daleko chwiejne 
losy półw yspu, najrzadszćj kombinacyi stósowućj 
odwagi i stałćj rostropnoścL oierpliw ^j giętkości 
ducha i czujnćj wytrwałości. I rzeba zimnćj krwi 
niezłomnćj woli, natchnionćj gorącą namiętnością 
tąiemnćj wiary, aby spełnić resztę przedsięwzięcia, 
o którćm wątpić mogła najśai*elsza nadzieja. Świe­
tne męstwo na polu znajduje zawsze nagrodę w 
sławie, chociażby okupionej śyciem. Odwaga mil 
cząca i w ytrw ała w gabinecie nie m a innćj na­
grody, jak  spotwarzenie przez żyjących a spóźnione 
uznanie przez potomnych. Odwaga męża stanu po­
lega często nie tyle na zrzeczeniu się oklasków 
publiczności, lecz na wywołaniu, rzec można, jć j 
niesprawiedliwości, polega często na uległości po- 
litycznćj wym aganiu chwili i na strategii odwrotów.

„Bardzo je s t łatwo być wspaniałym kosztem dru­
giego, łatwo je s t również potępić środki lub ugody, 
których konieczność lub cel niedotyczy nas. Ofiar 
jak ie  hr. Cavour był zmuszony ponosić w interesie 
wielkiej namiętności swego życia publicznego, nie 
liczy on ja k  tego pewni jesteśm y pomiędzy szczę-

— Jutro w sobotę 19go stycznia, Ferdynanda w. 
Henryka.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kraków 17 stycznia. Z powodu dróg zasypanych 

śniegami bardzo mało zwieziono zboża z Królestwa 
Polskiego na  g ran icę , w szelako na  tutejszym  targu 
dzisiaj ceny nominalne utrzymały się. N a kom orze 
w Baranie płacono za pszenicę Królestwa Polskiego 
od 34 do 36 złp., a żyto od 24 do 26; na Kleparzu 
zaś dzisiaj pszenicę po 12 do 12.50 złr., żyta po 
9.50 do 9.75 złr. na

Dnia 15 tm. odbyło się walne zebranie Banku na­
rodowego austryackiego, na którem poruszona była 
kwestya podwyższenia dywidendy. Że podwyższenie nie 
nastąpiło, lecz dywidenda pozostała na złr. 28, o tem 
czytelników uwiadomił już telegram Czasu; dla uzu 
pełnienia jednak rzeczonej telegraficznej wiadomości, 
dajemy poniżej krótkie sprawozdanie z tego posiedze­
nia: Najsamprzód zgromadzenie objawiło życzenie, aby 
już teraz przystąpić do rewizyi statutów, zwłaszcza 
gdy komisarz rządowy, bar. Brentano oświadczył, iż 
rząd nie będzie przeciwny proźbie o ponowienie przy 
wilejów nawet przed terminem upłynienia przywileju. 
Po wybraniu z grona wydziału komitetu z 6 członków, 
dwóch zastępców i dyrektorów banku złożonego, pan 
Trebitsch zapytał komisarza rządowego, czy minister 
karbu wydał już jakie postanowienie dotyczące pod­

wyższenia dywidendy za drugie półrocze na zł. 32? Bar. 
Brentano odrzekł, iż minister nie widział uzasadnio 
nej przyczyny, dla której postanowiona na złr. 28 dy­
widenda miałaby być zmienioną. Interpelujący w ob­
szernej przemowie przeciwko temu występując, stawia 
wniosek, ażeby do Naj. Pana podać protestacyę prze­
ciwko postanowieniu ministeryalnemu. Gdy jednak ten 
wniosek uznanym został za niestósowny, zgodzono się 
po długiej dyskusyi, na  podanie petycyi  w tej mierze  
do m in is tra  skarbu. Gdyby zaś już po ogłoszeniu dy­
widendy miała być jeszcze przyznana przez ministe­
ryum skarbu dopłata do dywidendy, w takim razie 
zgromadzenie upoważnia dyrekcyę banku do wylicze­
nia interesowanym tejże dopłaty. Baron Brentano od­
powiadając na różne uczynione zarzuty, dowodzi ko 
nieczności zmniejszenia dywidendy. Przytacza bilans 
banku i powiada między innemi, że bank narodowy 
nie jest li tylko towarzystwem prywatnem, ale przy 
jego założeniu miano także na względzie wysokie, ca­
łe państwo dotyczące, cele. Wniosek p. Aicheneggaby 
na przyszłość we wszystkich, między bankiem a osoba­
mi prywatnemi lub też rządem, istniejących układach 
a wychodzących po za obręb przez statuty zakreślony, 
wydział bankowy pośredniczył, wywołał dłuższą i bar­
dzo żywo prowadzoną dyskusyę, której nareszcie poło­
żyło koniec przyjęte przez zgromadzenie postanowie­
nie, przedłożenia w tym duchu prośby ministrowi 
skarbu.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  17 stycznia. Dzisiejszy Monitor oświad­
cza: W ysłanie eskadry  francuskićj pod Graetę miało 
na celu bronić k ró la  Franciszka. Cesarz starał się 
okazać współczucie swoje nieszczęśliwemu m onar­
sze. Ale w ierny zasadzie nieinterw encyi, k tóra  
kierow ała calem jego  postępowaniem ze względu 
na W łochy od zaw arcia pokoju w Villafranca, nie 
pragnie bynajm nićj brać czynnego udziału w walce 
politycznćj. Jeżeliby się ta  dem onstracya przecią­
gnęła, w tedyby straciła swój’ charakter. Pawilon 
nasz przeznaczony do zasłonienia królowi odwrotu, 
służył za podnietę do oporu i stał się wsparciem 
matcryalnem. Już w październiku król Franciszek

chy reakcyjne w Abruzzach z tamtej strony. O d­
dział naprzód tu wymieniony zamierza podniecić 
powstanie w prowincyi T erra di Lavoro, po za 
plecami piemonckiego korpusu oblężniczego.

M a r s y l i a  17 stycznia. Trzy okręty powróciły 
z Messyny i Gaety. „Fontenoy0 sam jeden pozo­
stanie.

M o n a c h i u m  16 stycznia wieczór. Deputowany 
Volk wniósł, aby Izba uczyniła zastrzeżeme prze­
ciw uchwale Bundestagu pod względem Elektor- 
stwa Heskiego, która przekracza kompetencyę zgro­
madzenia związkowego; uchwała ta  bowiem zagra­
ża wszystkim konstytucyom niem ieckim ; zarazem 
żąda w nioskodawca, aby rząd baw arski działał 
w interesie przywrócenia konstytucyi heskićj z roku 
1831, (tymczasem poseł bawarski w Frankfurcie 
p. Pfordten oświadczył się przeciw przywróceniu 
konstytucyi. P. R. Cz.).

F r a n k f u r t  17 stycznia. Dziś na posiedzeniu 
związkowćru połączone wydziały wniosły ze wzglę­
du na wniosek o ldenburgski, aby wezwać Danię, 
żeby w ciągu sześciu tygodni oświadczyła się co 
do tymczasowości, stósownie do uchwały zw iązko - 
wćj z d. 8  marca 1860; w p rzec iw n y m  zaś razie 
egzekucya nastąpi.

K o p e n h a g a  16 styczn ia . Berlingske Tidende 
donoszą: M inisteryum  w ojny  zarządziło środki, aby 
cała piechota z ao p a trzo n a  była w broń gw intow a­
na. N a k a z a n o  również skupow ać w ielka ilość ko- 
Di. tymczasowe praw o Względem dostawy koni 
przez powiaty wydanćm w krótce zostanie. Ministe­
ryum rozporządziło również, aby powołano pod 
bioń urlopow anych z trzech lat ostatnich podkapra- 
lów w celu ćwiczenia żołnierzy. Przygotowano wy­
próżnienie arsenału w Rendsburgu. Korpus in ży­
n ierów  otrzymał rozkaz wygotowania planów roz­
szerzenia fortyfikacyj twierdz Dannevike, Duppel i 
Fredericia. A rtylerya otrzymała k ilka bateryj dział 
gwintowanych. Według Dagbladet, Rada stanu posta­
nowiła zabronić „Związku narodowego" (niemie­
c k ie g o ) w Holsztynie.

L o n d y n  16 stycznia. W edług otrzymanych tu 
z Nowego Jorku w ia d o m o śc i  z  dnia 2go b m 
prezydent Buchanan oznajmił, że ściągać będzie 
podatki w Karolinie południowej i siłą' wymusi u- 
szanowanie dla praw. Dwa okręty liniowe w ysła­
ne zostały do Charleston.

Codziennie od niejakiego czasu zmuszeni jesesmy 
narzekać na nieregularność pociągów, które są po­
wodem albo spaźniania się poczt, albo chybiania 
naw et niektórych. Dziś pozbawieni jesteśm y również 
wszystkich poczt z Zachodu idących pociągami 
pruskiemi.

Dla tćj przyczyny nie mamy dziś żadnćj w iado­
mości z obrad izb pruskich , gdzie jednakże nic 
ważnego jeszcze zajść nie mogło.

Najważniejszem, co dziś depesze telegraficzne 
przyniosły, jest oświadczenie M onitora  o właści- 
wem przeznaczeniu floty francuskiej przed G aetą , 
która już  je spełniła i odpływa stam tąd w dniu j u ­
trzejszym, zostawiając króla Franciszka wystawio­
nego na całą natarczywość sił lądowych i mor­
skich Piemontu. Czy król niebędzie tej ostateczno­
ści czekał, i wraz z flotą francuską opuści twier­
dzę z m ałżonką sw oją, czy też m ięd zy  datą o- 
świadczenia Monitora  a dniem od p łyn ięc ia  noty 
francuskiej, zapadm ’e j a k a  u m o w a  dypłomafyTczna —  
to za  p a rę  dni  p rz e k o n a m y  się.

D a n ia  zb ro i s ię  w obawie wyprawy egzekucyj­
nej, która ma króla Duńskiego w jego holsztyń­
skich tjlk o  posiadłościach dotknąć, niemniej j e ­
dnak wyjść musi ze sfery spraw  wewnętrznych 
niemieckich, jak  j ą  Niemcy chcą uw alać. Dla te­
go można z pewnością niemal przypuścić, że obce 
państwa nie zezwolą na egzekucyę ja k  ju ż  parokro­
tnie oparły się podobnymże pogróżkom Bundestagu.

Dla wyjaśnienia depeszy frankfurckiej powyżćj, 
dodamy, że w d. 8  m arca 1860 B u n d e s ta g  uchwa­
lił, aby rząd duński dał w yjaśnienia z powodu 
tymczasowego oktrojowania praw  skarbow ych w 
Holsztynie i pociągnięcia tego księstw a do pewnej 
części ogólnego budżetu państw a duńskiego bez 
wysłuchania poprzednio sejmu stanowego holsztyń­
skiego. Dotąd Dania zw lekała odpowiedź Wniosek 
oldenburski uznania nielegalności tak  pa­
tentu króla h ryderyka z d. 25 września 1859, jak 
i prawa skarbow ego z ]ipca 1 8 6 0  Bundestag za­
g ro z iłD a n u  ostatecznie egzekucyą. Już wczoraj 
podaliśmy depeszę londyńską z 17go, doDosząęą» że 
Times m ów i, iż Anglia nie zostawi Danii bez 
wsparcia, a  trzy m ocarstwa nie dopuszczą JsJ upo­
korzenia.

Przez Paryż nadeszły wiadomości z G arogrodu 
dnia 9 b. m. Komisya europcj,s^a w Damaszku 

powitaną była pogróżkami. Komisarz angielski za­
pytywał trzech tysięcy pam aSfeD _ i Wszyscy o- 
świadczyli, że nowe niebezPieczeóstwo zagraża 
chrześcianom.

S p r o s t o w a n i e -  uurnerzć wczorajszym w liście 
z Sanockiego w szPa“J e  5tej na stronnicy Iszej w 
wierszu 2 7 ym w ustępie „tak ważnym jest do utrzy­
mania naszej „wolności" czytaj narodowości.

Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny •
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k ó w  18 stycznia.

zip '

złr.

B ankno ty  polskie za 100 złr. now. .
R uble  obrączkow e a g io .......................
T alary  p rusk ie  za 150 złr. now. . .
Srebro nowe . . . • _...........................
Półim peryały  r o s y j s k i e .......................
N apoleondory 2 0 - i r . .................................... ......
D ukaty  holenderskie w a ż n e ....................... ......

„ a u s try a c k ie ........................................ • n
L isty  zastaw ne galicyjskie z kuponam i • „ 
O bligacye indemn. z kuponam i . • • • „ 
P o ży czk a  narodowa z r. 1854 bez k u p . . „ 
A k cy e  kolei gal. bez kuponu z w plata  70% „ 
L is ty  zastawne polskie z k u p onami . . złp.

W i e d e ń  18 styczn ia, (telegraf.)
5 0', M e t a l i k i ..................................................
5%  Pożyczka  narodow a .  ..................
A kcye b anku  naród , wiedeńs...................

„ banku  k r e d y to w e g o ..................
Srebro ..................................................................
L ondyn 10 funt. szterl...............................
D ukat p o jed y n c zy .

5 7 .
57.
5%
5%
57.
5 /
5%

4°/,
»

Tow.

W i e d e ń  17 stycznia. 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a

5% Metaliki na wal. au str..................................
5% Pożyczka n a ro d o w a ....................................
5°'„ Metaliki na  mon. konw. . . . . . . .

Oblig. indem niz. niższój A u stry i . .
„ w ęgierskie . . . .
„ chorw . słow. ban. ,
„ g a lic y jsk ie .................
„ bukow ińskie . . . .
„ siedm iogrodzkie . .
„ innych krajów  k o r . .

5y0 Pożyczka now a w e n ec k a .......................
L i s t y  z a s t a w n e

5°/ b an k u  naród. 12 m iesięczne . . . .
n r, 6 le tn ie ................................

„ „ „ 10 le tn ie ................................
„ losowane w wal. austr. .

k red y t, g a lic y jsk ie ...........................
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e

L osy poż. skarb , z r. 1860 c a ł e ..................
„ z r. 1839 c a ł e ...................

” l  ” z  r. 1854 na 4%
B ilety ren tow e C o m o ........................................
L osy zak ład u  k re d y to w eg o ...............................

„ tryestsk ie  na 4 1/, % .................................
„ żeglugi par. na D u n a ju ............................
„ K sięcia Esterhazego na 40 złr. . . .
„ K sięcia Salm „ 4 0  „ ,
„ K sięcia P a liły  „ 4 0  „ . . .
„ K sięcia C lary „ 40 „ . . . ,
„ Hr. St. Genois ,  10 „ . . . ,
„ Miasta B udy  „ 40 „ . . .
„ Księcia W indischgratz  20 „ . • •
„ Hr. W aldstein „ 20 „ . . •
„ H r. K eglew icza „ 1 0  „ . . .

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e
A kcye banku naród, austr.................................

„ zak ładu  k re d y to w e g o ...........................
„ żeglugi parow ćj na  Dunaju. . . . , 
„ kolei północnćj Ces. Ferd . . . . .
„ „ r z ą d o w e j ..........................................

„ zachód. Ces. E lib .........................
„ „ P a rd u b ic k ió j ...............................
„ „ N a d c is a ń s k ić j ................................
„ „ P o łu d n io w e j.................................
r „ G alicyjskiśj .
K u r s a  z a g r a n i c z n e  

A m sterdam  100 zł. hol. .
A ug sb u rg  100 zł. nadreń . . .
B erlin  100 ta l.................................
F ra n k fu rt n. M. 100 zł. n a d r . .
G enua 100 lirów  piem . . . .
H am burg 100 m arków  . . . .
L ip sk  100 tal...................................
L iw orno 100 lirów . . . • . .
L ondyn 10 fu n tó w .......................
Paryż  100 f r a n k ó w ..................

W a l u t y
Cesarskie k o r o n y .......................

„ pół k o rony  . . . .
„ duk a ty  na  w agę . .
„  „ obrączkow e

Złoto a l  m a r  c o ...........................
N a p o leo n d o ry ................................
S u w e r e n y ......................................
F r y d r y k i .........................................
L u i d o r y .........................................
Sow ereny angielskie . . . .
Im peryały  r o s y js k ie ..................
Srebro  ..............................................

„ kupony  ............................
T alary  z w iąz k o w e .......................
P rusk ie  bilety  k asow e

L w ó w  15 stycznia,
D u k a t h o len d e rsk i.......................

„ a n s t r y a c k i .......................
Pó łim peryał ro s y js k i ..................
R ubel r o s y j s k i ............................
T alar p rusk i

(3 m iesieczne)

a

L is ty  zastaw ne galic. bez kupon. 
Oblig. indem n. bez kupon . . . . 
P o ż y czka narodowa bez k u p o n .

W a r s z a w a  12 stycznia.
P ó łim p e ry a ły .....................................................rubli
Obligi sk a rb o w e ................................................... „

k u p o n ............................................ *
L is ty  zastawne II I  o k r e s u ......................... rubli

kupon .............................................
A kcye kolei żelaznój warszaw sko-wiedeńskiój

W r o c ł a w  16 stycznia. 
B anknoty  austryackie  w mon. nowej
Polsk ie  b ile ty  bankow e...........................

„ listy  zastaw ne..............................
P o znańsk ie  lis ty  zastaw ne 4 " ,  . . .

„ „ n ® ł%  • • •
Obligi kolei k rak .-sz ląsk ..........................

R enta 3%
P a r y ż  15 stycznia.

żądają p łacą
308 300
112 110

67 65 j
150] 148]

12 36 12 16
12 10 11 90
7 — 6 90
7 12 7 —

88 50 87 —
63 — 62 —
74 — 72 50

179 177
99 98

złr. C.
62 90
74 10

731
155 —

150 25
150 25

7 13]

56 25 56 -
74 — 73 90
62 75 62 50
85 — 84 —
65 25 64 75
62 75 62 —
62 — 61 25
61 25 60 50
60 75 60 —
92 - 84 —
88 50 88 25

100 99 50
100- 25 100
97 — 96 50
85 75 85 50

82 50 82 25
105-50 105
32 50 82 —
15 25 15 —
108 50 108

108J 108
95 - 94 50
87 — 86 —
34 50 34 —
36 75 36 25
34 50 34 —
37 50 37 —
36 25 36 —
20 50 20 —
24 50 24 —
15 — 14 75

737 736
156 155 80
335 383

3082 2080
283 282 |
183 182.;
105.: 105
117 —
187 186
177i 117

1 2 8 6 0 128-50

128-90 128 70

113-60 113-40

149-80 149 CO
59 50 59 40

-20 65 20 65

7 10 7 10
7 10 7 10

12 2 i2  2
30 85 —

15 20 15 20
12 32 12 32

149] 149]

2 27 2 261
2 28 2 27

7 8 6 99
7 10 7 1

12 33 12 14
2 35 2 32
2 27 2 23

37 25 86 25
62 55 61 68
74 48 73 38

5 50
99 37 —

_ 1 13]
14 73 i —

— 1-  3]
63 25 |63 —

66 j
88t ', —
85] —

100) —
94} Z

67 5

W yjechali'. Kob Kajetan insp. jener. do Przemyśla Senal 
Teodor w ł. dóbr do Białćj. Anerbach Rudolf kup. do W ieli- 
ozki. Skeliński Marcin pryw. do Rosyi. Toiohert Jó z rf ogrod. 
do Prus. Michałowski Antoni c. k. kadet do Bochni. Kurkie- 
wicz Blażćj ob. do Wojuicta. Sachs Dawid kupiec do Pragi. 
Saoly A toni ck. pułk. do Stanisław ow a. Masłowski Marceli 
ob. do Dąbrowio. Niedoba Jan  kop. do Mysłowic. Singer Hen­
ry k  w ojarer do W rocław ia. Jacobi A. kupiec do Poczdamu. 
W iedorn Jan urz. pryw., Eiohstiidt F ryderyk w łsś  dóbr do 
Pros. Kazimierz bar. Konopka w ł. dóbr do Biskupio.

H O TE L  D REZD EŃ SK I. M arya Barańska ob. z Granicy. 
Aleksander de Pollini ob z W iednia.

Wyjechali-. Ludwik Horw att major huz. do Bochni. M asal- 
ski W ładysław  ob. do Królestwa.

U R Z Ę D O W E .

iao9;6] O głoszenie Licytacyi. 0 -3.,
M agistrat król. głównego M iasta Krakowa podaje do po- 

wszcchnój wiadomości, iż celem obaryerowania niektórych 
placów publicznych sj lantowanych dla zatamowania w yw oic- 
n a na też śmieci, — odbedzie się w dniu 23 Stycznia 1861 
roku w gmachu M agistratu w biórzc Dep .rtam entu IV o go­
dzinie 10 z rann publiczna licytacya.

Na pierwsze wyw ołanie ustanawia się cena w kwocie z łr . 
526 kr. 88 w. a. — Wadium wynosi 52 z łr.

DekLraoyc piśmienne równie bedą przyjmowane.
W arunki licytaoyi mogą być przejrzanerai w Biórze De- 

paitamentu IVgo.
K raków  dnia 31 grudnia 1860.

Obwieszczenie
Na mooy rozporządzen i W ysokiego o. k. Namies'nictwa 

z dnia 29 Grudnia 1860 r. do L . 68,036 we Lwowskim c. k. 
Domu karnym  wyrabiane Haliny i Koce sukienne, będą od 
Igo Stycznia 1861 zacząwszy, po zniżonych cenach sprzeda­
wane, a mianowice: jjr
I niższo austr. łokieć snkna kalinowego f łokci szer. po 1 50 
1 „ „ „ „ szarego na koce ‘ ł . ,  „ 1
1 „ „ „ „ w kraty  na koce J „ „ „ 1

i> n n n r> n r, 3 n n n 2
• » „ * » „ na podŁ gi |
* n n n v  n o » ? » » » —
powyższe wyroby mogą być takżo za surow ą krajow ą białą, 
szarą, albo czarną wełnę wymieniane.

Od ok. Zarządu Domu karnego.
Lwów dnia 12 Stycznia 1861 r. (5 1 -2 -3 )

I n s e r a t y .

Wyszła z druku i jest do nabycia 
W KSIĘGARNI

F.BAUMGARDTEŃA w  K rakowie
w połowie na dochód Towarzystwa Dobro­

czynności ofiarowana

K O L Ę D A

dla Ludu na rok 1861
p rz e z  (4 4 -2 -3 )

Ł. Leśniowską.
Cena egzemplarza 30 centów.

W y p o s a ż e n i e  d z i e c i
i Z A B E Z P IE C Z E N IA  

i i  a  w y p a d e k  ś m i e r c i .

Towarzystwo zabezpieczenia życia i rent

( K O T W I C  A),
utworzyło

wzajemne stowarzyszenie na przeżycie
dla dzieci i osób każdego w ieku.

Stowarzyszenia to nastreczną  ojcu familii sposobność, za po­
mocą miernych rocznych w k ład ek , pozostawienia dzieciom 
swym znacznego wyposażenia, również u łatw iają osobom bez 
wszelkiej obcej pomocy zostającym, prędkie uzyskanie kapi­
ta łu  i w ogulności stawiają każdego w możności, by grosz 
swój oszczędzony, m ógł jak  najlepiej ulokować.

Tow. rzystwo wypłaca kap ita ły  po śmierci osoby zabezpie­
czonej pod następującemi w arunkam i:
Żeby swoim spadkobiercom pozostawić k a p i t a ł  1,000 z łr., 
płatny bezpośrednio po śmicroi zabezpieczającego, naltży To­

warzystw u zapłaoió: 
w wieku lat 25 roczną premię 19 z łr. 20 cent.
n r> » 30 „ „ 22 „ 40 „
n n n ^5 „ „ 25 „ 50 „

40 n „ 29 „ 90 -

W  miesiącu Grudniu 1860 wniesiono w Towarzystwie 
„ D e r  A n  k e r "  następujące zabezpieczenia:

a) 309 ofert w stowarzyszeniu na przeżycie,
w k w o c ie ....................................  381,6 7 z łr .

b )  512 ofert na wypadek śmierci . . . .  1,069,062 „

Pociągi osobowe aa kolejach żelaznych.

O d c h o d z ą :  
z Krakowa do Warszawy 7 rano —  do Wiednia

i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połnd. —
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 35 
rano; =  do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór, do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu.
iSzczakowy  do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu­

dniu; 7. 56 wieczór.
B Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu— z Prze­

m yśla  7. 15 rano; 8. 15 wieczór.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór z z  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano;
5. 27  wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu- 
mi“ (°derberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z zeseowa  8. 40 wieczór; =  z P r z e m y ś la
6. 10 rano; 3 . po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa w  5 l prze(J p0jn(jniemi _  
do Preemysta  6 . . 4 5  rano; 6. po południu.

Przyjechali od 17 do 18 Stycznia.
H O TEL PO L L E R a. Kob Kajetan inspekt. j en. * Wiednia 

Sanal Teodor w ł. dóbr * Czechowic. Auerbach Rudolf kupie] 
z  Drezna. Skolmsk. Mar3»n nb z p 0d0D. Teichert Józef 0_ 
grodnik z żoną z W ilna Majeranowski W ład y sław  art. mai., 
Steinkeller Alfred ob. z VVareZttwv Kurkiewie* Bł-żój wł. 
dóbr z W ojnicza. Harlek R niolf ie r  g g t hlcnz. Saoly 
Alojzy ck. pułkownik z Wiednia. M asłowski M arceli obyw. 
z  Dąbrowic. Niedobą Jan  kup. z Mysłowic. M ichałowski An­
toni ok. kadet z Pesztu. Singer Henryk w0j a i er z W ro cła ­
wia. Bar. Konopka Kazimierz w ł. dóbr z Biak

821 ofert razem z kw otą............................ 1,410,669 „
Do tego wliczywszy:

27,149 ofert wniesionych od Igo Stycznia 
 do 30 Listopada 1860 z kwotą 43,019,699 „

okazuje się w przeciąga 1st ?ch — ~
ogólna suma:

27,970 ofert z ilością k a p ita łu ..................  44,430,368 B

Wypłaty Towarzystwa „ D e r  A n k e r w w Grudniu 
1860 roku:

N r Policy

15,653

Mieszkanie za­
bezpieczonego

Fasnad

Ostatnia słabość

Słabość płacowa

S u m a  z ab ez  
pieczoną

gumowe Amerykańskie
w najlepszym gatunku

t r w a l e  s u k n e m  p o t l b i t e :
z łr . kr.

1 para kaloszy damskich . . . .  2 —
1 „ dto męzkich.................2 50
1 n dto dziecinnych . . .  1 50
1 „ dto męzk. filcem podb. 4 50
1 „ dto wysokich męzkich

zwane Russian Rots . . 5 —
W  H A N D LU  K a r o l a  H e r r m a n n

W  H R 4 K O W 1 K .

S  00 Im
a ^

>> di a  -o
o  *

P atentow ana an g ie lsk a
massa woskowa

do zaprawiania podłóg i posadzek
Kolor ió łtaw y  1 funt ang. czyli 26 łu t. wiod. z ł. 1 kr. 5. 

„ oranżowy 1 „ „  „ „ „ „
„ jas.iy  orzechowy 1 „  „ „ n e  e 8” .
„ jasny mahon'owy 1 „  „ „ „ * „ — „ 8 0 -

SHOT Ceny w srebrze lub w banknotach według kursu.
S k ł a d  g ł ó w n y  na A u s t r y i j  u p. Karola

Herrmanna w Krakowie. (ni6 g-ioj

otworzył świeżo w domu własnym przy ulicy G r o d z ­
k i e j  Nr. 94 naprzeciw l ł o d e l w i a ,

W I E L K I  S K Ł A D

n s i i i ś n  e iisw siiii
złotych i srebrnych, męskich i damskich, krytych i o- 
twartych, gładkich i emaliowanych, z dyamentami, cy­

lindrowych, ankrowych,
c h r o n o m e t r ó w ,  t o u r h i l i o n ó w

bijących (rćpetiers) lekarskich (seconde morts) remon- 
toirs czyli bez kluczyków, a n g i e l s k i c h  a n k r o *  

w y c l i .  śniedziowych (nieillóes) 
jakoteż ZEGARÓW

pendułowych ściennych i stołowych
FRANCUSKICH pod K L ISZ A M I

toaletowych, kominkowych, podróżnych
w nowym systemie i budzików (excytarzy).

Zaufanie Szanownej Publiczności jakie sobie zjednał 
podpisany w miejscu jak i po innych miastach kraju, 
tudzież za granicą, ośmieliło go do powiększenia je ­
szcze założonego niedawno składu zegarów i zegarków, 
a rozległe stosunki z pierwszemi fabrykami szwajcar- 
skiemi, francuskiemi i angielskiemi, stawiają go w mo­
żności posiadania z pierwszej ręki najlepszych wyro­
bów po cenach umiarkowanych.

( 1 2 5 4  7)____________________ Ł . A r m a ty «.

M ŁO D Y  PO L A K
Z POZNAŃSKIEGO, ( M -3 )  

ukończywszy swe studya filologiczne na Uniwer 
sytecie w Rerliuie, życzyłby sobie na pewien czas 

przyjąć w G a l i c y i  miejsce

Nauczyciela domowego,
lub temu odpow iednie zatrudnienie. 

Bliższych wiadomości udzieli R e d a k c y  a  „ C za su .“
Z powodu wyjazdu za granicę

są do sprzedania D O B R A
w powiecie Wojnicz,

położone w i kolicy w igórkowatćj, in lowniczej, posiadają wo ’ę 
mineralną na ts łab ien :e nerwów i inne kobiece słabości, —
przeto dla osób chcących w s»ym  kraju kuracyę odbywać_
nabycie ich bardzo korzystne.— Bliższa wiadomość przv ul'cy 
św. Jaua  Nr 312 na pierwszćin piętrze. (3 1 -4 -6 )

Doniesienie.
Słonina bardzo smaczna ; wydat,,a w.

topieniu. |jcentów
gruba 1 do 6 cali...........................  36, 40 i 50

dtto W ę d z o n a  najsmaczniejsza i najle­
psza do szpikowan'a................................ 44 i 50

dtto p a p r y k o w a n a  do Chleba tajlepsza
i na polowanie . . .................................... ....

C S m a i a ń  w najlepszym gatunku do potraw i na
M la l j l C a a v V  Pomado służący .........................  49 i cO
P r a w d z i w o  w ę g i e r s k i e  Ś l i w k i  e u s z - n w  i a j .  J

słodszym i naj!epszym gatunku po.............................. i 30
dosti.ó można w Handlu w HOTELU SASKIM pod W ęgrem 1* 
W S S T  Obstalunki jak  najspieszniej się uskutec. n ają.

(1097-11) J. Ftcisch.

(7 8 9 -5 -8 )

Król. pruskiego fizyka obwodowego

D o k t o r a  a  S C
KRYSTALICZNE

S  ®  I s L  &  m  «  łs & >  &  m a  &  w  %

sprzedaje sie0 wyłącznie w  pudełkach oryginalnych po 3 ,5  i Hi*i% w. ajs(r.
C U K I E R K I  Z I O Ł O W E  D o k t o r a  KOCHA sporządzone są ze soków najszczególniejszych i najwłaściwszych ziół i roślin w połączeniu z pewną 

częścią cukru kryształowego, i okazują się =  jak to najpochlebniejszemi zdaniami udowodnione zostało jako ł a g - o d z ą c c  1 k o j ą c e  w  k a s z l u ,  c h r y ­
p c e ,  d r a p a n i u  w  g - a r d l e ,  z a f l e g r i n i e n i u  itp.; również działają z powodu zawartej w nich samej esencyi soków ziołowych i słodkich pierwiastków, 
nader skutecznie na zachowanie czystości, świeżości i giętkości organu mowy. Temi nowemi p r a w d z i w i e  z b a w i e n n y m i  p r z y m i o t a m i ,  r ó ż n i ą  
9 i ę  nietylko bardzo korzystnie od tak często zachwalanych, tak zwanych tabliczek z herbaty^ na piersi, Pate pectorale, itp., lecz wyszczególniają się o ra z  przed te- 
mi wyrobami szczególniej p r z e z  t o ,  że je organa do trawienia służące ł a t w o  z n i e ś ć  mogą, niemniej, że nawet przy dłuższem używaniu nie tworzą i nie 
pozostawiają an i  uciążliwości żołądka, an i  kwasów lub zadegmienia.

Ich właściwy smak i prędkie rozpuszczanie się w ustach czyni je dla każdego łatwemi i przyjemnemi do używania. U  d z i e c i ,  u którychby przy ich poły­
kaniu jaka obawa powstać mogła, lub też u dorosłych w t ak i ch  wypadkach, że ustawiczne połykanie rozpływających się cukierków mogłoby; być nieprzyjemnem 

uciążliwym, rozpuszcza się 3 do 6 cukierków w ciepłej kawie, w herbacie, mleku lub wodzie, i pije się je tak rozpuszczone podług okoliczności ile możności go­
rące przynajmniej ciepłe, a to rano naczczo, a wieczór przed 'spaniem.

Rsr Cukierki te należy zachować w sa­
chem i chłodnem miejscu. lQŁrw\ /

Cukierki ziołowe Dra Kocha o p a k o w a n e  s ą  w  p o d ł u g o w a te  p u d e ł e c z k a  n a  b i a ł y c h  
na b r o n z o w o  drukowanych etykietach na wierzchu znajduje się powyżej stojąca pieczątka i podpis, na co przy zakupnie uważać należy, żeby je od takichże in 
nvch wyrobów podobnie nazwanych natychmiast rozróżnić można.

Wyłączny skŁad Cukierków ZiolOWVCh Dra Eoclta utrzymują:W Mrattowic p* r Barti,
W  BIA ŁEJ pp. Józof Borgor 1 Kar. D o m u k l- w BRODACH p. Neumann K o rn fe ld -  wBRzEŹANACH p. B. ,Fadenhecht— w CZKRN10WCACII pp. Ign.;Sohniroh l t .  * Mh « ry .8| 0-  
wicz -  w DOBROMILU p. Antoni Grotowski — w GORLICACH aptekarz p. W alory  Rogawski. -  w GRODKU p. aptekarz Tomaszewski -  w JA ROSŁAW IU Józef Rohm aptei 
karz — w JA ŚL E  aptekarz p. Ignacy Lukasiewicz — w KOŁOMYI p. 8. W iesolborg — w KENTACH p. G. S treya — we LW O W IE p. Józef Klein, p. Bonifacy Stiller i ap łckar- 
p. Franeiszok Tomanok i Syn — w LISKU aptekarz p. Rob. Barański — w MONASTERZYSKACH p. J . Lipschutz — w MYŚLENICACH p. Franciszek Stanisz — w NOWYM- 
TAROU p. Karol L aur — w PRZEMYŚLU p. Edward Maohalski — w R ZESZO W IE p. Ignacy Sohaitor i Spółka. — w SADOOÓRZK aptokarz p. Aloks«nderGr»bawio« — w SA­
NOKU p Jan Jaklio* — »  SĘDZISZOW IE p. Jan Kownacki — w STRYJU ,ap»«karz p. J . (J..rmann — w ŚNIATYNIE p. M arodll Nlrmezewski — w STANISŁAW OW IE p. Jan 
Tomanok — w TARNOWIE, P Jónof Jahn — w TARNOPOLU p. Markus Slifka ~  w TURCE p. A. Czyrnlański — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębaki — w ZŁOCZOW IE 
p. Andrzej Gottwald — W ZOŁKW I p. Resio Barbag.

pociągów osobowych na ck. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika.

p o c z ą w s z y  o d  4 5’ L is to p a d a  1 8 6 0  r . i  n a d a l .

t r  i w  P 6 Ł  U

z K r a k o w a  do  P r z e m y ś l a

S T A C Y A

2,000 z łr.

Podług poprzedniego wypłacono do dnia 30go
Listopada 1860 r ..................................  . . . 145.850

Ogólna suma w ypłaty  do 31go Grudnia 1 8 6 0 . . 147,850

Oferty przyjmuje DyrekcyaTowarzystwa „DER ANKER“ 
Wien, am H of Nr. 329, lub tćż u pp. Inspektorów 

i Ajentów na prowincyi, mianowicie: 
wo L W O W IE : Inspektor dla wschodniej Galicyi i Bukowiny 
p. August Szellenberg, — dla wschodniego Szlązka, na za­
chodnią część Galicyi i Okrąg Krakowski p. Konstanty Da­
szkiewicz w BIAŁEJ, — tudzież Ajenci: p. Karol W olański, 
Wilhelm Bruhl i A. Eibcnsohutz - w K RA K O W IE, — P- A. 
Eibenschutz w TARNOW IE. (8 6 -1 -2 )

SZUB! zamieniona!
\V Krakowie w dniach 3 0 — 31 Grudnia 1860 r. zamie 
niano łutro niedźwiedzie z wierzchem szafirowym i pe 
leryną na Futro niedźwiedzie z wierzchem ciemno­

zielonym, bez peleryny.
Ktokolwiek z P. T. Panów spostrzegłby te zamianę, raczy 

Futro zamieniane odesłać do KRAKOWA pod ad resą : * P  
K ł o s o w s k i e j / 0; Y “L. M<> r s z ty  n ó w , ulica Sto­
la rsk a11 zkąd swoje dawne Futro odbierze. (58  -1 -6 )

kupię .

W s z e l k i e  Ubi ory
nabodowe

SO1 do wypożyczenia na Kuligi i Bale ma­
skowe w domu p. K u lik o w s k ie g o  N. 307 
na Strusinie w T a r n o w i e .  (41-2-3)

W Drukarni „CZASU.11

K r a k ó w ..............
B ieruniów ...................
Podlęże.........................
K łaj...............................
Bochnia.......................
S to tw in a .....................
Bogum iłow ice.. . ,
Tarnów .................
C z a rn a ........................
D ę b ic a ........................
Ropczyce ..................
Sędzi s zów. . . . .
T rz c ia n a ..................
R z e s z ó w ...................
Ł ań cu t........................
Przewcrsk . . . .
J a ro s ła w ....................
Radymno . . . .  
Ż uraw ica  . . . .  
Przemyśl . . . .

Pociąg QBobowy N. 3

Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd

G. M. G M. G M. G. M. G M. G. M.
wieozór 8 40 przed poł. 10 30 ra n o 5 35

8 59 9 2 10 44 10 45 5 54 5 57
9 22 9 26 U — U 2 6 17 6 20
9 46 9 46 11 17 11 17 6 40 6 41

10 6 10 16 11 32 11 37 7 1 7 9
10 42 10 51 11 57 12 1 7 .14 7 41
11 29 11 31 12 29 12 30 8 19 8 21
11 46 12 2 12 42 12 50 8 35 8 46
12 45 12 37 1 22 1 23 9 28 9 30

1 10 1 40 1 41 2 1 9 53 10 3
1 56 1 58 2 21 2 22 10 28 10 30
2 14 2 20 2 34 2 38 10 46 10 56
2 43 2 45 2 55 2 56 11 19 11 21
3 14 3 24 3 18 3 26 11 51 w połud
3 58 4 3 3 50 3 54 — -- __ —
4 44 4 50 4 23 4 27 __ __ __ —
5 22 5 32 4 53 5 — — -- — —
5 59 c 4 5 23 5 25 — — — —
0 32 o 33 5 49 5 49 — —
6 48 rano 6 — po połud — - —

z H r a k « w *  
do W l e l i ®

Pociąg mieszań.' ^ r . Jib .
P r z y -

Stacya

K raków ^ ( ( ~  
B ier/anów  . . . 
W ielicz ła  . . .

G. M.

rano

Pocie g osobowy N. 5

z  P r z e m y ś l a ,  d o  K r a k o w a

S T A C Y A

z M  i r l i c z l i i  
do N ie p o ło m ic

Pociąg mieszany N. 24

Stacya
j| P rzy - li Od- 
I jazd jazd
I G T j i r f t e r  im (

Wieliczka . 
Bierzanów . 
Pcdłęże . . 
Niepołomice .

po p I I 
1 42 ,

10
25 po poi

Przemyśl • •
Żurawica . • 
Ridymno. . • 
Jarosław  . . 
Przeworsk 
Ł ańcut . . . 
Rzeszów . . 
Trzcian a  . . 
Sędziszów 
Ropczyce . . 
D ębica . . . 
Czarna . . . 
Tarnów  . •
Bog miłowiue
Słotwiaia • • 
B ochnia . . . 
K łu j..................
Fodlęła
Bicrr,an<5v
Kraków . .

Pociąg pocztowy N. 2 Pociąg osobowy N. 4 Pociąg osobuw. N. 6

Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd

O. M. G. M G M. U. M. U. M. G. M.
wie
8

ozór
31

8
8

15
32

rn
7

no
37

7
7

25
37 —

—
_ _

9 1 9 5 8 — — — — —
9 33 9 43 8 26 8 33 — — — _

10 13 10 23 8 59 9 4 — — — _
11 1 11 5 9 32 9 36 — — — _
11 37 11 45 10 — 10 8 po połud. 2 25
12 13 12 14 10 31 10 32 2 55 3 _
12 36 12 44 10 50 10 55 3 23 3 29

1 1 1 11 7 U 8 3 45 3 46
1 25 1 45 11 28 11 48 4 11 4 21
2 8 2 10 12 6 12 7 4 43 4 45
O 53 3 8 12 39 l i 46 5 27 5 40
3 23 3 25 12 58 12 59 5 55 5 56
4 3 4 9 1 27 1 31 6 34 6 42
4 34 4 40 1 50 1 55 7 5 7 13
5 5 _ 2 10 2 10 7 33 7 34
o 20 5 28 2 24 2 26 7 53 7 56
6 48 5 55 2 40 2 45 8 10 8 20
6 15 r no 3 — po poł. 8 40 wiec kAt

z Nfiepolomic 
do W ie l ic z k i

Pooiąg mieszany. Nr. 25.

Stacya

Niepułoniioa
Podtęio • •
B ie rz an ó w  .
Wieliczka .

Przy j Od­
j a z d  |'| jazd 
G. | M. gTIyT
po poi. 

3 20
3 5!
4 9

3 10 
3 27 
3 54 

po poi-

z W i e l i c z k i  
do l ir n k o w n

Pociąg niirzzaov Nr. k(i.

Stacya

W id u * 111
B ierzanów
K roków  .

G. IM.
witczorll 6 I — 

6 12 6 | 15
6 40 wicuzór

P ociąg m ieszany Nr- 1 zostaje w zw iązku  z pociągiem  z W iednia, Berna, Pesztu, O łom uńca, Opawy, B ielska, Szczakow y, Granicy.
‘ J $ r . 2 „  d0 W iednia, Berna, Pesztu, O łom uńca, O paw y, B ielska, Szczakow y, Granicy.

„ osob ow y N r- 3 -o „ „ z W ied n ia ,  Berna, P e s z t u ,  O łom uńca, O paw y, B ielska, Granicy.
„ B Jłr. 4  „ „ do W iednia, Berna, Pesztu, O łom uńca, Pragi, O paw y, B ielska, Szczakow y.

M ifszane pociągi N- ^4 i 25, odchodzą w ed łu g  potrzeby. C1096 , 0J

Od c. k. wprzywtl. galicyjskiej Łolet K arolą Ludw iga
"s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e ! " __________

wys. bar. 
w lin. par.

przez
(PReaum.

2:327 92
10j 27 96

6! 29 43

atan ciep 
podług 

Reaumura.

-  3 '4  
4 4 
3 6

wilgotn.
powietrza
względna

83
97
95

kierunek 
i natężenie w iatru

zach o d .-p ó łn . w ich er
n »

zachód.-półup. aiinr

atan
N I E B A

Zjawiska
napowietrzne

zmiana oicpła 
w 0'ągu dnia

od

— 7 '9

do

—  3 4

Ostrzeżenie!
Podpisana o s trzeg a , ii n| e w y d a ła  upoważnienia nikomu 

w  je j im ieniu w ystaw iać W ek sló w  lob R ew ersów  pożyczko- 
w yoh, uw iadam ia, aby takow ych  n ik t nie p rzy jm o w ał, gdyż 
ich w ypłacać  nie będzie.

Łączki dnia 15 Stycznia 1861 r.
(4 5 -2 -3 )  Julia z  kr. Ankwiczów Sulimirska.

Rządzca Drukarni, Antoni Rother.


